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złożono wczoraj na wieczny spoczynek 


Uroczysty pogrzeb w Wilnie -Prezydent, rząd i delegacje z całej Polski--Oibrzymi pochód--Nabożeństwo 
żałobne w bazylice--Pożegnanie salwą armatnią 


WILNO, 16 marca, (Pat) — Miasto 
godnie przygotowało się na przyjęcie śmier 
telnych szczątków swojego arcypasterza. 
Sklepy na czas pochodu zamknięto, Do- 
my udekorowano flagami żałobnemi i zie- 
lenią, Ulice na całej przestrzeni wysłano 
gałązkami świerkowemi. Lampy pokryto 
kirem. Od wczesnego rana śpieszą na 
dworzec miejscowe i zamiejscowe delega- 
cje ze sztandarami, związki, cechy i szko- 
ły, aby wziąć udział w żałobnym obcho- 
dzie, O godzinie 8-ej zebrali się na peronie 
przedstawiciele władz państwowych z p. 
p. o. wojewodą wileńskim Olgierdem Mali- 
uowskim na czele, korpus oficerski z ge- 
nerałem Rydzem-Śmigłym i dowódcą JI | 
korpusu, gen. Berbeckim na czele, senat 
akademicki w tradycyjnych togach, przed- 
stawiciele miasta z prezydentem Bańkow- 
skim. reprezentanci prasy, delegacje sze- | 
regu instytucji społecznych i naukowych , 


SZR 


O godz. 8.30 przybył specjalnym pocią- 
giem p. prezydent Rzeczypospolitej Woj- 
ciechowski oraz ministrowie Raczkiewicz, 
Stanisław Grabski i Żeligowski, Wkrótce 


potem podiechał na główny peron wagon i 


ze zwłokami arcybiskupa Cieplaka. Po: 
odprawieniu krótkich modłów, kolejarze 
węzła wileńskiego wynieśli z wagonu trum 
nę, ustawiając ją na sześciokonnym kara- | 
wanie, Wojsko sprezentowało broń, po- ! 
chyliły się sztandary na powitanie zwłok ! 
dostojnego arcypasterza 


O godz. 8.45 ruszył olbrzymi pochód 
żałobny ulicami miasta do katedry, gdzie 
trumnę ze zwłokami pierwszego metropo- 
lity wileńskiego złożono na wieczny spo- 
czynek, Pochód otwierało wojsko, prowa- 
dzone przez gen. Kubinę, poczem postę- 
powały organizacje społeczne, cechy i 
szkoły ze sztandarami. Dalej szły przybyli 
z różnych stron Polski delegaci i ducho- 
wieństwo z ks, kardynałem Kakowskim na 
czele. Za trumną postępowała rodzina ar- 
cypasterza, a za nią p. prezydent Rzeczy- 
pospolitej, 


tek senatu ks, Stychel, generalicia, senat : 


akademicki, przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i komunalnych, dele- 
gecja b. zakładników z p. Bronisławem 
larylskim na czele, przybyła specjalnie z 
Warszawy, aby oddać ostatni hołd towa- 
rzyszowi wspólnej niedoli w więzieniach 
sowieckich. Dalej szły niezliczone tłumy 
wiernych. 


O godz. 10 rozpoczęło się żałobne na- 
bożeństwo w bazylice, celebrowane przez 
ks, kardynała Kakowskiego w asyście licz- 
neśo duchowieństwa. 


W bazylice przed ołtarzem głównym 
zasiadł p. prezydent Rzeczypospolitej o- 
bok niego zaś ministrowie Raczkiewicz, 
Grabski i Żeligowski, przedstawiciele sej- 
mu i senatu, miejscowych władz cywilnych 
z wicewojewodą Malinowskim na czelę, 
władze wojskowe, komunalne, najwyżsi 
dostojnicy kościoła katolickiego, unickie- 
go i prawosławnego. 


Kościół zapełniły uczestniczące w kon- 
dukcie lelegac'e ze sztandarami oraz rze- 
sze ludności. Po nabożeństwie żałobnem, 
któremu wtórowały pienia połaczonych 
chórów miejscowych sił śpiewaczych, na 
mównicę wstąnił biskup płocki ks. Nowo- 
wiejski i wygłosił podniosłe kazanie. 


1 
pp. ministrowie, wicemarsza- | 
| 


Ks. biskup skreślił życiorys zmarłego 
arcypasterza, podnosząc Jego zasługi, ja- 
ko kapłana i patrioty, 

Po kazaniu duchowieństwo unickie od- 


e 
ERS 


prawiło modiy, poczem trumnę złożono, 
przy wtórze salw armatnich, do uprzednio 
przygotowanej krypty w katedrze wileń- 
skiei, 


Prochy ś. p. Arcybiskupa Cienlaka w ostatniej podróży przez 
l stolicę. 


Arcybiskup Ropp w asystencji ) i 
skiegoodprowadzili zwłoki na dworzec Wileński w Warszawie. | 


biskupów Galla i Godlew= 


| Akademia żatrhna w uni- 
' ç 
wersyieciz. 

WILNO, 16 marca, (PAT), O godzinie 5 
po południu w auli kolumnowej uniwersy= 
tetu Stefana Batorego odbyła się ku czci 
ś.p. arcybiskupa Cieplaka akademia żało» 
bna, w której wzięli udział p. prezydent 
Rzplitej Stanisław Wojciechowski, przyby» 
li na uroczystość pogrzebową członkowie 
rządu. przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań, oraz reprezentanci 
miejscowego społeczeństwa i władz, 

pk 4 LE ną akadem'ę p. prezy= 

„deata Rzplitej powitał w przedsionku seu 
nat akademicki in corpore, Przy weśściu p. 
orezydenta na salę orkiestra odedrała 
hymn narodowy, poczem wykonała marsz 
żaicbny Chopina. 


Akademę zagaił J. M, rektor Zdziea 
chowski który w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował epokę współczesną ja- 
ko wykwit tryumfu best'alskiego, nazywa» 
jąc ją jaknajstraszniejsza epoką w historii. 

Następnie przemawiali ks. arcybiskup 
Ropp, dziekan wydziału teoloficzneśo ks, 
prof, Zongołław.cz. oraz p. Bronisław Baw 
rylski w imieniu związku b, zakładników. 

Akademię zakończyły śpiewy chóralae, 


—-—0 


Sian zdrowia Mussoliniego 
radaw aaiąry. 

RZYM, 16 marca. (PAT) Doniesienia 
kilku pism niemieckich, według których 
dwóch profesorów powołanych zostało do 
Rzymu. celem leczenia Mussoliniego — nie 
zgadzają się z prawdą, albowiem stan zdro- 
wia Mussoliniego jest zupełnie zadawala. 
jący. 


ce.żążądek i nerwy 


najlepiej czują się przy regu- 


larnem używaniu Kathrei= 
nera kawy słodowej 
Kneippa. 


Państwowe stanowisko kola żydowskieno 


Kolo przejdzie do opozycji 
ale dopiero po wyiaśnieniu sytuacji w Genewie 


Nasz warszawski k ent tele- 


fonuje: 


Obrady sjanistów zakońjczone zostały 


wczoraj o godzinie 7-ei rano. 
Frakcia sjomistyczna w | kole żydow= 
| skiem przeprowadziła uchwałę o przej- 
ściu koła żydowstiego do ycji. 
W ścezinach popołudniowych koło ży- 
 dowskie zebrało się na pos'edzenńz nic- 


| narne i przystąpiono do dyskiysji nad de- ' 


) 
/ 
f 


| klaracją nowego prezesa, p. Hartglasa. 
Po krótkiej dyďkroji powzięto następują- 
cą uchwałę: 

1) deklaracje p. Harte!asa przyjęto fe- 
dnogłośnie do wiadomości zatwierdzają- 
c (crtodoksi wstrzymali się od głciso- 
| wania), 

2) wyrażono sodziękowanie b. preze- 
sow', p. Rajcitowi, 


3) postanowicno dyskusję nad stosun- 


kłem koła żydowskiego do rzadu odłożyć 
aż do czasu wyjaśnienia sytuacj; w Gene- 
wie, 

Powyższa decyzja koła żydowskiego, 
wbrew wiadomościom, podawanym przez 
prasę warszawską, która twierd.ła, że 
koło już przeszło de onozvcii. jest do- 
wedem państwowego stanow ka i jako 


| takie zasługuje na podkreślenie, 


17.111. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Th 


Hymn „międzynarodówki* zapowiada 
nadejście „ostatniej i rozstrzygającej wal- 
ki“ Słowa tego hymnu stanowią jedną z 
głównych wytycznych polityki międzyna- 
rodowej sowietów, 

Część polityków sowizckich widzi w 
tej walce etap zmagań o szczęśliwość ko- 
munistyczną na całym świecie, część jed- 
nak niewątpliwie używa tego konika dla 
przyszłej podróży do raju Wszechrosji, 
która ma ogarnąć cały świat, 

Nieraz urzędowa polityka sowiecka wy- 
piera się nadzieji na rewolucję wszech- 
światową, ale niejednokrotnie podkreśla 
znowu to hasło i wyprowadza z niego kon- 
sekwencje w swojej dyplomacji. 

Niedawno na posiedzeniu sowietu w 
Leningradzie prezes rady komisarzów lu- 
dowych p. Rykow, w expose o sytuacji 
międzynarodowej, usiłował przedstawić 
ją tak, że cała Europa pod egidą ligi naro- 
dów przygotowuje grunt do wojny z Z. S, 
8. R, 

„Groźba wojny“ — mówił on — jest 
w ścisłym związku z tak zwaną pacylika- 
cję Europy. Burżuazja zmuszona jest od- 
rzucać stopniowo swoje „pacyłistyczne” 
szaty, łachmany „ducha Locarno“ į ujaw- 
mizć właściwe cele, którymi są dążenia do 
ujarzmienia wszystkich przez mocarstwa 
imperjalistyczne pod firmą ligi narodów, 
Locarno jest przedewszystkiem próbą izo- 
lowaniu Z, S. S. R.* 

Jeżeli odrzucić, irazeologję, w którą 
ubrana jest deklaracja p. Rykowa, to wy- 
raźnie wynurza się z niej ten „ostatni í 
decydując, bój" rzekomo komunistycznej 
Rosii z całym światem, 

P. Trockij, który mie jest teraz skrępo- 
wany przez względy stanowiska, wypowie- 
dzia! się w ostatnich czasach na ten te- 
mat daleko swobodniej i wyraźniej, okre- 
ślając dokładnie, jaką drogą „ród ludzki“ 
ma dojść do „znaku Internacjonału”, 

W artykułach ogłoszonych ostatnio w 
prasie sowieckiej, p. Trockij wyraźnie 
stwierdza, że wróg, z którym walczą so- 
wiety — to nie kapitalizm, a raczej kapi- 
tali; - nowej formie ucieleśniony w ca- 
łych państwach í narodach, Teraz już nie 
klasa wyzyskiwanych walczy z klasą wy- 
zyskiwaczy, ale szósta część lądu, stano- 
wiąca państwo wyzyskiwanych, t, j. Z. S. 
S. R. z innymi lądamj wyzyskiwaczy, 

Europa jest po środku pomiędzy wal- 
czącymi, Inflacja, bezrobocia stwarzają 
w niej warunki dla permanentnej rewolu- 
cji, a ta ułatwi 1ozgrywkę., Kapitalizm roz- 
kłada się w Europie, urodzi się z tego 
procesu gnilnego przewrót, Główna wal- 
ka rozegra się pomiędzy zjednoczonymi 
stanami sowietów Europy i zjednoczonymi 
stanami Ameryki Północnej, Ameryka już 
teraz szykuje się do tej ostatecznej TOZ- 
grywki, usiłując zakuć w swoje dyby ti- 


Plenum seimu dopiero 
w pon edziaiek  * 


potem bez przerwy aż do Wielkiej 
Nocy 

Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu konwen- 
tu senjorów postanowiono odroczyć po- 
siedzenie sejmu do poniedziałku. Prze- 
ciwko temu głosował tylko poseł Jan 
Dąbski (Str, Ch.). . 

Od poniedziałku począwszy posiedze- 
mia sejmu odbywać się będą codziennie 
aż do poniedziałku Wielkiego tygodnia. 
Tego dnia rozpoczną się ferje świąteczne. 
AA potrwają nieco dłużej, niż zwykle 

az, 


Premier czeski ciężko chiry 
Możliwość dymisii qabinetu 


PRAGA, 16 marca, (PAT). Stan zdro- 
wią premiera Svehli pogorszył się tak da- 
lece że musi on udać się na kilkumiesięcz. 
ny pobyt na południe, Zastępować go be- 
dzie social-demokrata, minister kolei, Be- 
chyns, którego zdrowie jest również nad- 
watlone, 

W związku z tem w kołach parlamentar- 
nych obiegają pogłoski. że rząd Svehli po- 
dą się do dymisji, a jego miejsce zajmie ga- 
binet urzędniczy, 


nansowe całą Europę, trafia w tem na o- 
pór i przeszkody, Kapitalizm europejski o= 
kazuje się tutaj sprzymierzeńcem rewolu- 
cji socjalnej, bo tylko ona może go wyzwo- 
lić z niewoli amerykańskiej, P, Trockij 
przedstawia sobie przyszłe wypadki w 
skrócie następującym: Europa kapitali- 
styczna walczy z Ameryką, ale proletar- 
jat w powstaniu niszczy kapitalizm, nisz- 
czy granice państw i łączy je w jeden eu- 


statni i rozstrzygający b 


ropejski związek komunistyczny i uwalnia 
wszystkie kolonje, 

Jest to wizja przyszłości, oparta na do- 
świadczeniach rewolucji sowieckiej w 
Rosji, Dlatego też p, Trockij i dalszy ciąś 

| wypadków przedstawia sobie wedłuś tego 
samego wzoru, Przewiduje więc, że stanom 
proletarjackim Europy będzie z początku 
bardzo ciężko, ale,, przyjdą im z pomocą 
sowiety rosyjskie, a wszyscy razem z tH- 
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zje 


wolnionemi kolonjami pod hegemonja 
Kremla ruszą na Amerykę, 

Tak wygląda ostatni bój decydujący 
w przewidywaniach p. Trockiego, A jak 
widzimy i czynni mężowie stanu, sowiec- 
cy nie są dalccy od obrazów, które widzi 
w marzeniach  wypoczywajacy parę lat 
po trudach organizacii czerwonej armji, 

i St, Gr. 


Włochy popierają interesy Polski 


zarówno w Lidze Narodów, jak i w sprawie pożyczki zagranicznej 


(Wrażenia p. ministra A. Zaleskiego, b 


- Po czterech latach posłowania w Rzy- 
mie powrócił do Polski p, August Zaleski, 
b. poseł polski przy Kwirynale, 

Przedstawiciel nasz nie ominął sposob- 
ności, aby p. Zaleskiego nie zaśadnąć na 
temat stosunków włosko - polskich, 

Jakie są nastroje wśród narodu i rządu 
włoskiego do Polski? 

— Nastroje jaknajlepsze, Prawa Polski 
do miejsca w radzie ligi oparł Mussolini 
na szeroko umotywowanych  przesłan- 


Ńwiryn sle) 
którymi po wojnie powstały wspólne pun- 
kty tarcia, powinny to tarci} wyładować 
na terenie ligi, mając w jej radzie swych 
przedstawicieli, iżby jedni nie rozprawiali 


entuzjazmem podziela naród i prasa wło- 
ska, Prasa nietylko rządowa, lecz i opo. 
zycyjna, ani jednem zdaniem nie wyraziła 
jakichkolwiek zastrzeżeń co do praw Pol- 
ski do miejsca w radzie ligi Pozatem 
włoska polityka zagraniczna, jak i nasza, 
kroczą jednemi drogami do jednego celu, 


| bez drugich. Ten pogląd Mussoliniego z 
| 


kach, Jest on zdania, że narody, międzw” t.j. do ugruntowania pokoju w Europie, 


Za ohydne zamordo= 


wanie Matteottiego 


zabójcy odpowiadają przed 
sądem 
CHIETI, 16 marca (Pat). W toczącej 


się rozprawie o zabójstwo Matteotti' ego 
zeznawał główny oskarżony Dumini, któ- 
e oświadczył, że po podróży swej do 

rancji przekonał się, że istniało porozu- 
mienie między włoskimi czynnikami wy- 
wrołowymi, osiadłymi we Francji, a wło- 
skiem stronnictwem socjalistów zjedno- 
czonych, w którem Matteotti był jednym 
z najwybitniejszych członków, 


Po dokonaniu w Paryżu morderstwa 
faszysty Conservizi'ego, Dumini rozto- 
czył ścisły nadzód nad Matteottim, Ten 
ostatni został w tym czasie porwany i 
wywieziony samochodem poza Rzym, ce. 
lem wydobycia od niego zeznań o jego 
działalności. W czasie jazdy automobilem 
Matteotti zmarł naskutek gwałtownego 
krwotoku płucnego, Wówczas Dumini ł 
jego towarzysze, 
kwencji, pośrzebali jeśo zwłoki, spalili 
odzież i ukryli pozostałe jej szczątki. 


Dumini przyjmuje na siebie odpowie- | 


dzialność 
teotti'ego. 


za inicjatywę porwania Mat- 


Po Duminim pozostali oskarżeni, wy- 
pierają się udziału w wypadkach z dnia 
10 czerwca 1924 roku i zapewniają, że 
w tym czasie w interesach osobistych 
przebywali w Rzymie. 


obawiając się konse- | 


pzm 


. posła polskiego przy 


do zatarcia śladów, jakie wielka wojna po- 
zostawiła wśród skłóconych narodów. 


— Czy Polska może liczyć na Włochy, 
jeśli chodzi o pożyczkę? 


— Ależ tak! W sprawie tej toczą się 
| zresztą rokowania i nie wątpię, że będa 
zakończone pomyślnie, Włoskie stery fí- 
| nansoweę, postępując zresztą zgodnie ze 
| swym interesem, mają zarazem poparcie 
| opinji szerokich warstw narodu włoskiego, 
| odnoszącego się do nas najżyczliwiej, 


Oklaski na widowni=- wrogie manifestacje przed 
teatrem 


D'Annunzio wystąpił z nowa sztuką 


'W mundurze generalskim, z monoklem. 
w oku, aktorskim gestem pozdrawiał z loży 
publiczność 


Medjolan, w marcu, 
W ostatnich dniach Medjolan przeżył 
' dwie sensacje: pierwsze na gruncie włos- 
| kim wystawienie „Męczeństwa św. Seba- 
stjana” i pojawienie się twórcy tegoż mi- 
sterium, Gabrjela d'Annunzio. na premje- 
rze w „la Scala”, Ponowne wystąpienie 
jego na arenę światową było zgoła nie- 
spodziewane. Poeta dowiódł jednak, że 
niezupełnie wzgardził chwałą doczesnego 
żywota, Coprawda od dobrowolnego wy- 
ónania w willi nad jeziorem Garda, kędy 
kazał wznieść dla siebie“ wspaniałe łoże 
śmierci, od komnaty, której ścianę zdobi 
obraz, wyobrażający poetę, klęczącego w 
żarliwej adoracji przed św, Franciszkiem, 
do entuzjastycznie przyjętego ukazania się 
| w parterowej loży la Scali prowadzi dro- 
ga dość długa, Ciekawy jest szczegół, iż 
' na premierę przybył d' Annunzio w impo- 

nującym uniformie generała awjatyki. 
Wysławienie „Męczeńsiwa św, Seba- 
stjana' stanowiło clou tegorocznego sezo- 
nu w la Scali. Oczekiwanie premiery do- 
szło do najwyższego stopnia naprężenia 
ze względu na umiarkowaną lecz wyrazi- 
| stą opozycję kleru katolickiego, co dało 


Na rozgałęziona jączejkę Komunistyczna 


natrafiły warszawskie władze policyjne 


Z Warszawy donoszą: 
związku z dokonan mi onegdaj 
przez policję polityczną odkryciami szero- 


ko rozwiniętej propagandy komunistycz- | 


nej, dokonywano w ciągu nocy dalszych 
rewizji i aresztowań. 


Rewizie objęły głównie t. zw. organi 
zację techniczną komun'stów. Między in- 
nemi rewizji dokonano w mieszkaniu J2 
hudy-Kamienieckiego, u:znia jednej ze 
szkół oraz siostry jego Eugenii, podającej 
się za bieliźniarkę. 

W chwili, gdy w mieszkaniu znalazła 
się policja, przygotowane już były do wy- 
transportowania 
walizy, wypełnione obfitym materjałem 

propagandowym, 
Podzielony on był na paczki adresowane 
do rozmaitych okręgów, jak Kutno, Siedl- 
ce i t. p. 


Oboje Kamienieccy zostali aresztowa- | 
. z s * .. 
ni, Jednoczesnie dokonano rewizji przy_ 


ulicy Niskiej Nr. 47, dokąd w chwili zna 


dowania się policji przybył Beręk Iliger, 

obładowany odezwami, noszącemi tytuły 
„okólnik dla młodzieży” 

i drukowaremi zarówno w języku polskim, 

| jak i żydowskim. 

Przy ulicy Konopackiei Nr, 15 zatrzy: 
many został jedza z wybitniejszych kol- 
porterów literatury komunistycznej Sta- 
nisław Gadaj, Rzecz charakterystyczna, 
że posiadał on na sobie 
| kostjnm $mecialnie przystosowany do 
i przenoszenia lt-ratury, 

opatrzony z przodu, z tyłu i pod ramio- 
nami kieszen'ani do przenoszenia bibuły. 
| Poza tymi aresztowany zosłał 
| działacz komunistyczny na okręg łódzki 
Í niejaki Fiszel Goldstein, 
Obok niego zaś aresztowano także izaaka 
Gordina i Mowszę Gutmana vel Belyka- 
klisa. Wreszcie przy ulicy Wileńskiej 
Nr. 15 aresztowano w następstwie wył 


WYRY- 


E. A 
„'ei= 


| 
li 
i 
| cła bibuly khbmunistycznej Bolesława I 
f czewskiego., Dalsze dochodzenie trwa, 


jednakże nie mógłby się dopatrzeć powo- 
| 
| 


m O W EE w 


poyer do rozpowszechniania wieści, iż 
ościół ma zamiar w ostry sposób wystą- 
pić przeciwko wystawieniu sztuki, Widz 


dów tego wystąpienia. ątpić należy, 
czy kiedykolwiek nawrócenie pogańskie- 
go młodzieńca na wiarę Chrysiusową 
przedstawione zostało w sposób tak mi- 
jak w tem wspaniałem dziele 
A zresztą obramowanie mi- 
sterium: kostjamy Baksta, 
| specjalnie przez Debussy'ego skompono- 
wana muzyka, wszystko to dawało w su- 
| mie nastrój nie pozwalający na myśli zdro- 
| żne i prołanacyjne, 


strzowski, 
d'Annunzia. 
dekoracje i 


Jednakże, pomimo fascynującej treści, 
cudownego języka, świetnej gry artystów 
paryskich, z panną Rubinstein na czele, 
pomimo jedynej w swoim rodzaju batuty 
Toscaniniego, który w całej okazałości 
roztoczył wobec słuchaczy czar muzyki 
Debussy'ego nie doznaoł dzieło d' Annun- 
zia tego entuzjastycznego przyjęcia, któ- 
rem cieszą się zazwyczaj sztuki wystawio- 
ne w la Scali, Język francuski nie odpo- 
wiąda bowiem podniosłości tonu, artyści 
musieli przeto uciekać się często do pato- 
su i niejednokrotnie brakło doprowadzo- 
nym do forte słowom dalszego fortissimno. 
Włosi zaś przywykli do namiętnych i ży- 
wiołowych wybuchów. 

Szczególne również wrażenie czyniła 
występująca w roli św, Sebastjana panna 
Rubinstein, która często nie mogła czy też 
nie chciała ukryć swej dziewczęcości. 
Być może, iż to właśnie stało się powo- 
dem opozycji kleru, która znalazła wyraz 
w chóralnem odśpiewaniu pieśni kościel- 
nych przez studentów klerykalnych na 
placu przed la Scalą, po ukończeniu przed 
stawienia, Panna Rubinstein, Toscanini i 
inni artyści parę razy zaledwie wywołani 
zos ali przed rampę, 

Właściwy arlauz przypadł w udziale 
G:brelowi d'Annunzio, który w otocze= 
niu woskowych i cywilirychódosłtojników, 
z monoklem w oku, rozsyłał z loży swej 
odzianemi w białe rękawiczki rękoma po= 
zdrowienia okleskuiącej go frenetycznie 
publiczności, A gdy entuzjazm jej doszedł 
ytu, złożył poea: ręce na piersi, 
| iakgdyby pragnąc pokorną tą postawą 
dać świadeztwo i! Jako 
curiosum należy przytoczyć fakt, iż samą 


do: szczytu 


swej znicomości. 


| Sztuka napisana zostałą przez dAnntinzia 
| Bo francusku, w czasie iemo pobyju w AT- 
cachon w roku 1919 nóżniej dopiera 


i przełożona na język włoski. 


Nr 78 


Losy rady li 
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gi bedą odłożone 


> 


jeśli Brazylja nie ustąpi ze swego nieprzejednanego stanowiska 
Z pozostałemi państwami Kompromis został osiągnięty 


Pakt locarneński będzie utrzymany 
cokolwiekby postanowiła Brazylja 


Brzzyla trwa w oporze 

GENEWA, 16 marca (Pat). Pomimo sil- 
nego nacisku, Brazylja do chwili obecnej 
podtrzymuje swoje veto, z drugiej jednak 
strony sytuacja nieco wyjaśniła się nztsku- 
tek dzisiejszego rannego oświadczenia 
Stresemanna, który oddał hołd duchowi 
pojednawczości Brianda i Chamberlaina, 
zapowiadając przytem, iż złoży obu tym 
politykom popołudniu wizytę, która praw- 
depodobnie będzie ostatnią, Ze słów Stre- 
semanna wnioskować można, iż delegacja 
niemiecka uważa kryzys za istotnie roz- 
wiązany, | 


Gzechy i Szwęcja zrzekają 
się mandatu 


na korzyść Polski i innego pańsfwa 
Niemcy aprobują fe koncencję 


GENEWA, 16m arca. (PAT). Minister 
Stresemann przyjął w południe przedstawi. 
cieli prasy niemieckiej, którym podał do 
wiadomości, że czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych dr, Benesz podczas 
dzisiejszej wizyty u delegacji niemieckiej 
oświadczył oficjalnie, iż, uwzględniając ży- 
czenia w sprawie nowego obsadzenia 
dwóch niestałych m* “œc w radzie ligi, zrze- 
ka się wraz z p. Undenem swego mandatu. 
Niemcy — powiedział Stresemann do dzien 
nikarzy — nie mają nic przeciwko takiemu 


| 


| 


| 


rozwiązaniu i nie mogłyby się sprzeciwiać ; 


ewentualnemu wyborowi Polski przez 
ogólne zgromadzenie ligi; przeciwnie dele. 
gacja niemiecka musiałaby uznać ollare, 
uczynioną w interesie porozumienia przez 
dwa państwa, zasiadającę w radzie, t. i. 
Szwecję i Czechosłowację. Wogóle — za. 
kończył Stresemann — Niemcy nie są za. 
sadniczo przeciwne ewentualnej reorgani- 
zacji rady ligi we wrześniu, obecnie jednak 
muszą mieć wolne ręce. 


Nowe insfrukcie rządu 


szwędzk ego 
SZTOKHOLM, 16 marca. (Pat) Rząd 


szwedzki przesłał w poniedziałek swej de- 
legacji w Genewie dodatkowe instrukcje, 
które okazały się koniecznemi dla umożli- 
wienia projektu rozwiązania, przewidują- 
cego oddanie do dyspozycji zgromadzenia 
ligi narodów części łub nawet wszystkich 
miejsc niestałych, Na podstawie tych in- 
strukcji, Szwecja mogłaby łącznie z któ- 
rymkolwiek innym z członków rady zgło- 
ić swoje ustąpienie z rady pod warun- 
kiem, że zastąpiona zostanie przez pań- 
stwo, którego stanowisko będzie równo- 
rzędne ze stanowiskiem Szwecji. 


Zachowanie delegacji polskiej 


chwali prasa angielska 


LONDYN, 16 marca, (PAT), Genewski 
korespondent „Manchester Guardian“ 
chwali zachowanie się polskiej delegacji w 
Genewie i twierdzi, że gdyby Polska zacze- 
kała do września, mogłaby być prawie pe- 
wna ótrzymania miejsca w radzie, Ale 
Francja chce swoje zamiary przeprowadzić 
zaraz, choć przy wrześniowych wyborach 
może to Polsce zaszkodzić, a wówczas 
tryumi Polski będzie tylko krótkotrwały, 
gdyż zdaniem korespondenta, Polska zasłu. 
żyła sobie na lepszy los. 

Naogół w doniesieniu korespondenta 
widoczna jest pewna irytacja, że sprawa 
Polski jest tak ściśle związaną z Francją, 
co niektórym nie pozwala na bezstronna 
jej rozpatrywanie 


Chcą przyjaźni 


ale nie mogą zapomnieć uraz 

PARYŻ, 16 marca, (Pat.) — W wywia- 
dzie z berlińskim przedstawicielem „Ma- 
tin'a" poseł demokratyczny do reichstagu 
Faas oświadczył, że bez względu na to co 
się stanie, duch Locarna nie może ulec u- 
nicestwieniu, Haas stwierdził, że pragnie, 
aby pomiędzy Niemcami a Polską zapano- 
wały stosunki przyjaźni, przyznał jednak, 
że trzeba będzie jeszcze wiele czasu, za- 
nin znikną urazy niemców względem Pol- 
ski, Poseł nie dopuszcza myśli, ażeby Pol- 
ska była postawiona w radzie na stopie 


równości z Rzeszą, podając jako pretekst | 


że gdyby nie ciosy, które armja niemiecka 
zadała carowi, ten ostatni byłby jeszcze 
żywy i panowałby nadał w Warszawie. 


LONDYN „16 marca (Pat). Z Genewy 
danoszą, że trudna sytuacja, jaka wytwo- 
rzyła się dokoła sprawy rady ligi, wyja- 
śnioną zostanie jeszcze dzisiaj, W kołach 
ligi żywią przekonanie, że promozycje, 
które wysunięto w rezultacie wczosaj- 
szych prywatnych narad członków rady, 
mają o wiele pomyślniejrze widoki roz- 
wiązania trudności, aniżeli wszelkie pro- 
pozycje, zgłoszone poprzednio, 

Niektórzy delegaci wyrazili swoją zgo- 
dę w formie warunkowej, uzależniając 
ostateczne przyjęcie kompromisu od 
aprobaty swych rządów. Tem też należy 
tłumaczyć zwłokę w zwołaniu posiedze- 
ma zgromadzenia ligi, 

Korzystając z tej krótkiej zwłoki, nie- 
które delegacje odwołały się teleśraficz- 
nie do rządu brazylijsziego w Rio de Ja- 
neiro, przynagślając go do upoważnienia 
swych delegatów do przyjęcia komprom!- 
su, na który zgadzają się inni przedstawi- 
ciele państw, zasiadających w radzie ligi, 


GENEWA, 16 marca (Pat). Agencja 
Hav:ra. Państwa, które podpisały ukła- 
dy lokarneńd ie, nie wyłączając N'emiec, 
ogłoszą wspólne oświadczenie, stwierdza- 
jące, że ubolewają one z powodu niemoć- 
noścj osiągnięcia w obecnej chwili zamie- 
rzonezgo celu, potwierdzają swoje moc- 


ne postanowienie nada! wspólnie prazo- | głosowania 


wać, aby w całości utrzymać oraz dalej 


| 


rozwijać dzieło pokoju, zrea'lzywame w 
Locarno, a pozastające w całości nienaru- 
szonę oraz dając wyraz, że wrześniowe 
zgromadzenie liói narodów przezwyciężyły 
obecne trudności, 


GENEWA, 16 marca (Pat). W obecnej 
chwili toczą się poufne obrady rady ligi, 
Poprzedziia je poufna konferencja Cham- 
ber!aina, Brianda, Luthera i Stresemanma 
w hotelu „Metropol“, 

Według intormacii z pewnego źródła 
omawiano tam ewentualne rrwwiązanie 
sytuacji w razie utrzymania veta przez 
Brazylję, Osiąśnięto całkowite norozumie- 
nie, aby w takim wypadku odłożyć całą 


sprawę do września. Nie bedzi» to ozna- |* 


czało zerwania, gdyż decyzja co do teño 
zostanie powzieta ws»ó'nie z Niemcami, 
W prawdopodobnej deklaracji stwierdzo- 
ne będzie, że układy lokarneńskie obo- 
wiązują nadal i że całe zańadnienie od- 
kłada się za zgodą wszystkich. Będzie 
więc to ogólny kompromis na cdroczenie, 
nie zaś zerwanie, 

Wnzystko to oczywiście nastaví jedy- 
nie w tym wypadku, jeżeli Brazylja trwać 
będzie uperczywie nrzy swem veto, W ra- 
zie cołniecia veto przez Brazyl'ę wszyst- 
ko zositenóńe załatwione zgodnie z poprzed- 
nimi projektami. 

Pogłoska o wstrzymaniu ste Ramli od 
już obecnie 
sprawdzona, 


l 


jest dotąd nie- | 


Delegat francuski Loucheur, 

który ołównie przyczynił się 

do osiąnnięcia kompromisu 
z Niemcami. 


Lenerał Zagórski denuncjował legionistów 


przed władzą austriacką | 
Redaktor Stpiczyński przeprowadził dowód prawdy i został 


Nasz warszawski koresp. telefonuie: 

Rozprawa w procesie gen. Zagórskiego 
przeciwko redaktorowi Stpiczyńskiemu, 
wczoraj została zakończona, 


Był to jeden z ciekawszych procesów dla niego cały proces ma znaczenie 


| 


uniewinniony 
brońca p. Niedzielski, wobec druzgoczą- 
cych dokumentów, zrzekli się repliki, 
Oskarżony, red, Wojciech Stpiczyńsk: 
w swojem osłatniem słowie podkreślił, że 
wy- 


politycznych ostatniej doby. Obrońca o- | łącznie moralne, a nie polityczne. Nie cho- 


skarżonego, 
swoje przemówienie stosunkom politycz- 
nym, na tle których działał gen. Zagórski, 
stwierdzając na zasadzie bezsprzecznych 
oryginalnych dokumentów, że 

gen. Zagórski był denuncjantem, 

Pismo jego do gen, Besselera, wymie- 
nia nazwiska oficerów I brygady, którzy 
potajemnie, w przebraniu żołnierskiem u- 
dawali się do Szczypiorny, a także pismo 
do głównej komendy wojsk austriackich 
przeciwko nadaniu obecnemu marszałko- 
wi Piłsudskiemu orderu Leopolda, nie 
mówiąc już o całym szeregu innych doku- 
mentów, jest dostatecznym dowodem zwy- 
czajnego szpiegostwa. Należy dodać że 
w liście w sprawie orderu gen. Zagórski 
wypowiada się przeciwko temu odznacze- 
niu, motywując to tem, że Piłsudski działa 
na szkodę monarchji austro- węgierskiej, 
ponieważ dąży do niepodległości Polski, 


adw, Paschalski poświęcił | dzi mu wcale o kwestję orientacji. Redak- 


tor Stpiczyński poważa i szanuje wielu z 


ı pośród tych generałów, którzy w swoim 


czasie złożyli przysięgę i służyli nawet w 
„Wermachcie”, szanuje i czci gen. Berbec- 
kiego, doskonałego wojaka, poważa gene- 
rała Minkiewicza za jego kryształową ucz- 
ciwość i nie atakował nigdy gen. Januszaj- 
tisa za jego przekonania aktywistyczne, 
natomiast w stosunku do gen, Zagórskiego 
nie chodzi o orjentację a zwyczajne zasa- 
dy etyki, 

Zwracając się do oskarżyciela, redak- 
tor Stpiczyński wzywał go, 
ażeby zrzucił z siebie mundur generalski, 
pod którym kryją się najgorsze wrzody 

szpiegostwa. 

Przemówienia obrońcy 
wywarły ogromne wrażenie, 

Sąd okręgowy po blisko godzinnych 
naradach 


i oskarżonego 


Oskarżyciel, gen. Zagórski, i jego o-wydał wyrok, uniew'nniający redaktora 


Atak p. Witosa na p. Bryla 


Nazywa go zdrajcą i Kanalją 
choć nie wymienia go z nazwiska 


Nasz warszawski koresp. telefonuje; 
Poseł Witos ogłosił wczoraj w „Echu 
Warszawskiem” artykuł wstępny, w któ- 


nemi tak: 
„Znaleźli się u nas ciekawi, którzy za 
zgoda czy bez zśody rządu odwiedzili Bol- 


rym domaga się od rządu specialnych za- | szewję w jej domu, a wróciwszy, stali się 


rządzeń przeciwko komunistom, na wzór 
Estonii. 

Poseł Witos bierze asumpt do tej pro- 
pozycji z podróży posła Bryla do sowie- 


jej gorącymi apostołami w Polsce. Nazwi- 
ska ich są znanę że wymieniać nie po- 
trzeba; nie potrzeba też mówić o ich ro- 
bocie i roli — te również są dla wszyst- 


tów i jeśo relacji z tei podróży. przyczem | kich widoczne. 


nie wymienia z nazwiska posła Bryla, ale 


Robią to, co im kazano i za co im za- 


używa w stostnku dn niego wyrazów nie- | płacono, co robią wszędzie wyrzutki 
|słychanie ostrych, a więc pisze między in- , zdrajcy i kanalie", 


„Głosu Prawdy* p. Stpiczyńskiego, 

Po ogłoszeniu wyroku na sali wznoszo- 
no okrzyki na cześć sądów polskich, roz» 
legły się nawet oklaski, a 
redaktorowi Stpiczyńskiemu i adwokało» 
wi Paschalskiemu urządzono w kułuarach 

sądowych owację. 

Gen. Zagórski czas jakiś siedział jesz- 
szcze w sądzie, nerwowo wyjmtując i wkła» 
dając papierośnicę do kieszeni, poczem 
ze spuszczoną głową, opuścił salę sądową. 

Dotychczas nie sprawdziły się jeszcze 
pogłoski, że gen. Zagórski podał się do dy- 
misji, ale ponieważ proces był wszczęty na 
zasadzie decyzi sądu generalskiego, prze- 
to odpis wyroku 
pójdzie i do tej instancji, która będzie mu- 
siala z decyzji sądu okręśowego wyciągnąć 
w stosunku do gem, Zagórskiego odpowied» 
nie konsekwencje, 


Wybitny bistoryk, publicysta 
i wojownik o wolność — Ś. p, 
pułkownik Józeć Dąbrowski, 


Były to twarde, uroczne lata niedoli i 
wrsżej przemocy. Tępy bezwzględny u- 
cisk, ciężka brutalna łapa czujnej na 
wszystko cenzury, rugi w szkolnictwie— 
oło tlo, na którem uwypukliła się z ja- 
skrawą wyrazistością tragedja narodu u 
schviku 19-50 s'ulecia. 

Był to okres przedburzy, gdy społe- 


czeństwo ogarnęła prostracja i upadek 
ducha po złamaniu Fiare orężnych, po 
kaźniach _najszlachetniejszych pośród 


szlachetnych synów. 

A jednocześnie wrzałą w ukryciu go- 
rączkowa, wytężona robota, mozólnego 
wykuwania podziemnych min, których 
lonty miały zapłonąć w dniach wielkiej 
wojny, 

Obok programu mozolnej „pracy or- 
ganicznej”, powolnego wykuwania w co- 
dziennym naszym trudzie bytu narodo- 
wego — obok tych myśli o jutrze sprzągły 
się w twardym rytmie marzenia roman- 
tyków o wolności i sławie. W okresie u- 
padku ducha i zwąipień mocnem wyzwa- 
niem, rzuconym zaborcy — była twór- 
czość wielkich epigonów romantyzmu, 

Oni dali przed światem świadectwo 
prawdzie o niespożytej sile ducha swego 
narodu, który w mrokach niewoli śpie- 
wał bohaterską pieśń „Wyzwolenia i 
spiżowe strofy 
Gro.ker i Matejko, a później Jan Styka 
byli temi, którzy na palecie swej znaleźli 
najpiękniejsze barwy dla jaknajpotężniej- 
szego oddania nastrojów duszy, upojonej 
myślą o wolnej ojczyźnie, Wielkie malar- 
stwo historyczne, rodzajowe i batalistycz” 
ne ma w Matejce į Styce swych najświet- 
niejszych przedstawicieli, 


Niema w tych obrazach żadnych nie- 
dopowiedzeń, niema żadnych lirycznych 
śnień dekadenckich nastrojów i impresji, 

Wszystko jest jasne, dopowiedziane, 
nieraz brutalnie — bezwzględne, ale za- 
wsze narzucające się widzowi z żywioło- 
wą siłą wielkieśo rozmachu, jaka znamio= 
nuje pote”ne talenty. 

Losy | ki rozstrzygają się na polach 
bitew: poc Grunwaldem, gdzie Witold li- 
tewski krwawej swej zemsty dokonywa, 
w szumie husarskich proporców Jana Za- 
wojskiego pod Pskowem, w ryku armat i 
chrzęście kos pod Racławicami, w krwa- 
wych zapasach © cichy lasek Argoński,.. 

Impet, huragan dziejowy, który idzie 


FEODOR ISO. 


Mateczka gada głupstwa 


Adwokat Piotr Iilicz wrócił późno w 
nocy do domu. Był trochę podchmielony i 
w świetnym humorze. Zdjąwszy obuwie 
już na korytarzu, szedł na palcach do sy- 
pialni, aby nie obudzić żony, Chętnie zo- 
sławiał ją w niepewności co do pory swe- 
go powrotu, Jakież było jego zdziwienie, 
gdy wszedłszy do jasno oświetlonej sy- 
pialni, ujrzał Lizę siedzącą na łóżku, nie- 
szczęśliwą, zapłakaną. 

Zniecierpliwiony zapytał: 

— Co ci się stało Lizeczko? 


| ponad światem, krwawy szał 


„Kazimierza Wielkiego". i 


170M, — 


z) s s | 

w miejskiej 
okrucień- 
stwa, z którego naradza się do życia no- 
wego naród — jest wielkiem tworzywem. 

Tym odgłosom, idącym od pól bitew- 
nych bacznie przysłuchują się wielcy ar- 
tyści-patrjoci, a bicie ich serc i rytm ich 
dzieł jednoczy się z piorunowym” bły- 
skiem oręża tych, którzy poszli na krwa- 
we zapasy. 

Takim był talent Jana Styki, 


W przepięknych pałacach i willach 
miljarderów, urządzonych przepychem, o 
jakim się nawet bokaterom kinematogra- 
ficznym romansów nie śniło, pośród pu- 
szystych kobierców, kryształów, porcela- 
ny kruchej, stylowych mebli i cacek bez- 
cennych, pośród błysku świateł i brylan- 


= 


„Zakalec“ komunikacyjny stale zmusza długie szeregi wozów 
do wyczekiwania na chwile przerwy w ruchu pociągów na 
towarowej stacji warszawskiej 


ETAR 


Król wśród „nieśmiertelnych“ 


Król belgów został wybrany na człon- 
ka — korespondenta Akademj. francu- 


skiej, Zgodnie z przyjętym obyczajem król , 


Albert musiał wypełnić rubryki sakramen” 
talnego formularza, który mu przesłała 
Batani imię, nazwisko, zajęcie etc, _ 

Zgodnie też z dawnym obyczajem sē- 
kretarz generalny, prof, Lyon - Caen, od- 


GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Wystawa obrazów „Trzech Styków” 


galerii sztuki 


tów — mieszkają bohaterki, umieszczone | skich i 


na płótnie, 


Szmer uwielbienia, gdy płyną powoli 
wśród tego przepychu i piękna, same pię- 
kne i beztroskie, 

Cieplarniana a'mosfera zbytku i luksu- 
su takiemi je właśnie stworzyła, 

Dla nich to w trudzie mozolnym arty- 
sta rzuca w świat tysiące przecudnych 
drobiazgów  fiiligranowych,  wypieszczo- 
nych — jak one, 

Słodkie i niewinne, proste i wytwor- 
ne, kuszące i podstępne, dumne i wynio- 
słe, sentymentalne i zmysłowe: przepysz- 
ne galerje! 

W twórczości Tadeusza Styki aż nad- 
to wyraźnie przebijają wpływy francu- 


cz 


czytał ną posiedzeniu akademji odpowiedź 
| króla Alberta, Zauważywszy w toku od- 
czytywania listu dyskretny uśmiech na o- 
| bliczu niektórych „nieśmiertelnych”, prof, 
Caen dodał przy końcu: 
| „Przepisy nasze są stałe į niezmienne, 
Wszyscyśmy równi w obliczu nieśmiertel- 
ności”. 


— Mateczka mówi, że widziano cię.. 
że widują cię prawie każdego wieczoru .. 
w resłaurac'i Ernesta.. i u Krystowskie- 
go... i w Arkadji.., i zawsze z kobietami... ź 
nigdy nie wychodzisz wieczorem ze mną. 

— Kto mnie tam w'dział? 

— Przy'aciel mateczki, radca Kiryłow. 

— To on chodzi do takich lokali? 

— Nie... tak.. nien. on nie chodzi... nle 
widział ciebie... nie wiem sama... 

— Ty nie wiesz, ale ja wiem, że mate- 
czka two'a gada głupstwa! 

Mateczka nie gada stupstw 

— Właśnie że mateczka gada głup- 
stwal 

Piotr, któremu się już oczy kleiły, m'at 
zamiar właśnie pociąśrąć kołdrę na uszy, 


Wstała z łóżka i zerknęła na niego z gdy poczuł na szyi ramiona Lizy; 


pod nasuchniętych nowiek: 

— Skąd wracasz? 

— Skąd wracam? Naturadnie, że z 
klubu, kochanie, jak zwykle! Obiaśniałem 
ci to pewnie już ze sto razy: adwokat mu- 
si mieć znajomości, stosunki Do klubu 
przychodzą dyrektorzy banków, kupcy, 
fabrykanci, można więc prędzej zrobić 
jaki interesik —- potarł sobie dłonie — a 
wtedy dostanie Lizeczka ładną sukienkę i 
może nawet nowe futerko na zime... 

— Nie chcę twych sukienek! Ani też 
twego futerka! Podaruj je twoim kochan- 
kom! — zaszlochała głośno. 

— Cooo? , 

Głupi wyraz twarzy, jaki miał w tei 
chwili, nie wzbudziłby napewno zaufania 
dyrektorów i fabrykantów do tego stopnia, 
aby zechcieli robić z nim „interesiki”.., 

— Co takiego? Kto opowiadał takie 
rzeczy mo/ej Lizeczce? 

— Mateczka była u mniel 

— Ach tak, mateczka! Dobra, kocha- 
na Maleszka! I cóż ci mówiła mateczka? 

— Mówila, że ty... że ty... O Boże, nie 
podchodź do mnie tas bliskol 

— Co ci jest <ochsrie? 

— Czwę, czuię., gdy się zbliżasz... 
PEER zapach. To perfumy twoich ko 

ieta 

Piotr ndetehnat, 

„/=- Widzisz Lizeczko — zaczął czule. 
Widzisz. że sama nie wiesz, co mówisz. Są 
to bowiem twoie własne perfumy. Wzią- 
lem z nich killa kropel na chusteczkę, nim 
poszedłem do klubu.. 

Liza jednak nie była zadowolona z tego 
objaśnienia, 


— Proszę cię, proszę cię bardzo, daj 
mi dowód tego, że mateczka gada głup- 
do tvch 


stwa! Łaprowadź mnie wreszcie 

«lokali, o któ vch mówisz, że są nieodpo- 
wiednie dla mnie! Wtedy przekonam się 
aa że jesteś tam tak samo obcym, iak 
ja 

Kto zna Piotra Illicza, ten wie, że nie 
potrafi on odmówić czegoś kob'ecie. 
Następnego dnia wieczorem, Piotr 

Hlicz zawiózł żonę do restauracji Ernesta. 
Usiadłszy przy stoliku za grupą palm, ma- 
siał wyduókać całego mnóstwa pytań. 

— Dlaczego ten cygan cię przywitał? 

— Głuptasku, przecież on wita każde- 
go. 

— A dlaczego pytał się kelner, czy bę- 
dziesz jadł kawior, jak zw*':1e7 

— Kelner myśli, że poshlebia gościom, 
uda'ąc, że zna go już, Robią to oni zwykle 

Dotychczas jakoś mu się uda'e, Trud- 
niej jest ob aśnić, dlacześo nadle iakaś mo- 
cno wydekoltowana damą — dziwnym tra- 
fem pachnie ona perfumami Lizy — pod- 
biega do Piotra i siada mu na kolanach, 

Nareszcie przyszedłeś wu'aszul 
woła wesolo. — A kogo nam tu przypro- 

wadziłeś? 

Piotr Illicz, cały purpurowy, strząsa ją. 
niby okruch chleba ze swych spodni, 

— Szanowna pani, myli się widocznie... 

Wydekoltowana damulka spogląda na 

Lizę i zaczyna się śmiać: 

Nie wiem, jak mi się mogło coś po- 
dobnego zdarzyć, Myślałam, że pan jest 
moim rodzonym wujaszkiem, który ma ta- 
ką samą wielką łysinę i taki sam czerwo- 

| ny nos, 


— Nie przejmuj się tem, kochanie — 
pociesza go Liza. 

— Widzisz więc, moja droga, na jakie 
przykrości narażony jest przyzwoity czło- 
wiek w takich lokalach! Chcesz wrócić do 
domu? 


— Nie, obiecałeś mi wszak, że poje- 


Siedzą u Krystowskiego. Liza jest tro- 
chę zaśniewana, gdvż 'akaś dama, siedząca 
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angielskich portrecistów.  Posia- 
da on to, co francuzi zwykli określać sło- 
wem „charme'”, Mienią się na tej palecie 
półtony i każdy portret posiada swój sub- 
stelny nastrój, który jest jak dziwny za- 
pach, ula'ujący z kryształowego flakonu. 

Wdzięczne tematy buduarowe i wdzię- 
czny trud malarza, 

Owiewa nas palący piach pustyni, 
wściekły samum, zasypujący karawany. 
Ten żółty piach pustyni, to niebo nie błę- 
kitne, lecz niebieskie, zgęszczone i to pa- 
lące słońce — przypomina wielką Odys- 
seję kapitana Morhange z „Atlantydy“ 
Piotra Benoit, czy też może krwawy o- 
kres powstania „Mahdiego, proroka Boga 
Mahometa" przeciwko anglikom, marsz 
na Khartum i Faszodę, śmierć bohater- 
spia Gordona i siwą jego głowę wbitą 
na pal, | 

Egzotyzm nie książki, lecz człowieka; 
egzo!yzm naszej współczesności: porucz- 
nika Lauband, który przeleciał nad Saha- 
rą na małym dwupłatowcu i Citroyena, 
wielkiego „francuskiego Forda", który re- 
alizuje poprzez piachy pusty., regularną 
komunikację samochodową. 

, Egzotyzm leży u podstaw twórczości 
artystycznej Adama Styki. Niebo, woda, 
słońce i piasek — bajeczne żywioły, prze- 
pyszne barwy i rozmach olśniewający 
wprost. Głębszy od starszego brata, lu- 
bującego się tylko w swych kobiecych 
studjach — jest Adam Styka jedynem w 
swoim rodzaju fenomenalnem zjawiskiem 
ar(ystycznem, 

Egzotyzm to nie wystudjowany, zimny 
„intelektualny“, lecz subtelny, prosty, 
bezpośredni, 


Malarstwo polskie, jak zresztą całe 
nasze życie kulturalne, przechodzi głębo- 
ki kryzys. 

A przecież wobec tej wystaw — ja- 
kiej jeszcze Łódź nie widziała, a nie pręd- 
ko jeszcze pewno zobaczy — patrząc na 
te arcydzieła trzech Styków chciałoby się 
donośnie zawołać: „Żadnego kryzysu w 
malarstwie polskiem niemal" 

Niema kryzysu bowiem tam, gdzie 
istnieją niepospolite, wybitne indywidu- 
alności artystyczne, których twórczość 
rozsadza zupelnie konwencjonalne ramy 
codziennych, oklepanych form i szablo= 
nów, M. K. 
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aang do Krystowskiego. Jedźmy więc! | 


| przy sąs'ednim stoliku, uśmiecha się do | 


i nich już od pół godziny, 

— Podobasz się jej, moie dziecko! Po- 
| dziwia ona -ewnie twą piękną suknię! 

— A dlaczego ty się do niej uśmie- 
| chasz? i 


Czyż mogę być obo'ętnym, gdy żona 


moa podoba się komuś, Wszak byłoby to | 


| 

| niegrzeczniel 

| — Masz rację Pietja, i Liza uśmiech- 
neta się zadowolona. 

Gdy, kierując się ku wy'ściu, przecho- 
dziki przez salę , jedne z bocznych drzwi 
uchyliły sie i jakaś ręka kobieca pociągnę- 
łą Piotra za rękaw , 

Piotr znikł na kilka minut. Wrócił spo- 
cony, z zaczerwienioną łysiną. 

— Prezes izby adwokackiej — objaśnił 
żonie — widział mnie tu przedtem i chcąc 
zasięgnąć u mnie informacji w pewnej wa- 
żnej sprawie, poprosił mnie na chwile, 

— Czy ręka ta nie należała do kobiety? 

— Tak, to była ręka jego sekretarkil 
Ta kobieta ma okropne maniery! 

— Biedny Pieta, wiecznie te interesy... 

— Jestem rzeczywiście bardzo 
czony. Mam nadzie'ę, że uspokoiłaś się już 
i możemy powrócić do domu, 

— Mój kochany, mój na'droższy, aby 
uspokoić mię zupełnie, pojedź jeszcze ze 
mna do Arkadii, 

W Arkad'i było bardzo wesoło, Pi'ani 


oficerowie siedzieli przy stol'kach, rozma- 


wią ne 6tośno, Na podłocze pełno roziane- | 


go wina i potłuczonych butelek. Już przy 


piianych panów: 
— Usiądź z nami Piotrze ! zabierz two- 
ją małą? 
— Ci panowie byli długi czas za grani- 
cą i dlatego mie wiedza, iak należy się za: 
| chowywać — szepnął Lizie. 


| 


zmę- | 


Przysiedli się do ich stolika, przy któ. | 


(rym siedziały również dwie 


usz”irkawane panie © wyglądzie calkiem 


iednoznacznym. Były one bardzo wesołe i | panu awanturę! 


bardzo | 


rozmawiały z Piotrem po francusku. 

Ci dwaj panowie, starzy znajomi z 
klubu, ożerid się z irancuzkami. Ty me 
znasz francuskiego, Lizeczko? — Dzięki 
Bogu! — dodał w duchu, 

Liza nudziła się nie rozumiejąc roz- 
mowy reszty towarzystwa i nagliła męża 
do powrotu. Przy pożegnaniu obie uszmin+ 
kowane panie pocałowały Piotra w usta. 

— Francuski zwyczaj! Śmieszny... ha, 
ha, ha... prawda? — obiaśnił Piotr żonie, 
gdy wsiadali do dorożki, Ruszyli, 

— O czem mówiliście właściwie? — 
zapytała Liza. 
Znajomi moi dziwili się bardzo, że 
mnie spotkali w takim lokalu. Wiedzą oni 
bowiem, że nie odwiedzam nigdy tego ro- 
dzaju lokali, I ty przekonałaś się chyba o 
tem również, Lizeczkol 

Nachylił się ku niej czule* 

— Mateczka gada głupstwa, prawda 
kochanie? 

— Tak Pietja, mateczka gada głup- 
stwa! 

Długi pocałunek... podczas którego zda- 
rza się małe nieszczęście, Piotr Illicz za- 
czepił szpilką od krawatu o jedwabną suk- 
mię żony i podarł ją. 

'  — Niezdaroł — krzyczy Liza, 
— Wszak nie zrobiłem tego umyśl. 
niel 

— No wiesz, miałeś to jeszcze umyśl- 
nie zrobić! 

— Nie krzycz tak! 

— Właśnie, że będę krzyczała jeszcze 


| głośniej! 


Piotr IMicz, wielce zadowolony z tak 
szczęśliwego wywikłania się z krytycznej 
sytuacji, uspakaja żonę i przy drugim po- 
całvrku zawierają pokój, 

Wys'adają. 

— Dwa ruble, szanowny panie — mó- 
wi woźnica, 

: Piotr Illicz daie mu pięć rublij każe za- 
trzymać resztę, Jest on w świetnym humo- 


| rze, niech więc i biedny dorożkarz skorzy- 
samem we'ściu przywitało Piotra dwóch | 


sta na tem. 

Wożnicą nie posiada się z radości, Jaki 
ten pan jest dla niego dobry. Niech zoba- 
czy, że mu jestem wdzięczny, myśli sobie i 
mówi: 

— Ale to też szanowny pan nie ma 
szczęścia — mówi ze współczuciem — jeż- 
lżę już z panem dziesiątą noc z Arkadji do 
lomu i za każdym razem czy blondynka, 
czy brunetka, ale każda z nich urządza 
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Mozgisirat lekceważy pra- 
GOWNIKÓW 


Zwołuje konferencje 


a później nie ma na nie Czasu 


W dniu wczorajszym miała się odbyć o 
godzinie fl-ej przed południem konferen- 
cja z przedstawicielami związków zawodo» 
wych w sprawie pragmatyki służbowej. — 
Na konferencje przybyli: Stęborowski (zw. 
polskie), Kowalski (zw. klasowy), Klek 
(zw. chrześc.), Muszyński (zw. urz. miej- 
skich), 


O godzinie 1il-tej wyszedł prezydent 
miasta p, Cynarski, który prosił o odłoże- 
nie konferencji na godz, 12-tą, na co przed- 
stawiciele związku zgodzili się. O godzinie 
12-tej przyszedł do gabinetu prez. dyrek- 
for biura, wtedy znów wyszedł p, Cynarski 
f oświadczył, że konferencja w drugim ter- 
minie odbędzie się o godzinie 1-szej po po- 
łudniu. Ulegając prośbie prezydenta przed- 
stawiciele robotników czekali dalej, Z na- 
dejściem godziny 1-szej znów zjawił się po 
raz trzeci p. prezydent i jeszcze raz popro- 
sił przedstawicieli związku o przedłużenie 
terminu na kilka minut. Zniecierpliwieni 
oczekiwaniem i zdenerwowani przedstawi- 
ciele związków manifestacyjnie opuści! 
gmach magistratu. (U) 


12 godzin na dobg 


każą pracować przemy- 
stowgy 


W tych dniach skierować ma inspek- 
torat pracy do sądu sprawę przeciwko 
firmie „Karol Buhle" za przekroczenie 8-0 

odzinnego dnia pracy, W swoim czasie 
inspektorat pracy otrzymał zażalenie na 
firmę tę, Inspektor pracy udał się na miej- 
sce ij skonstatował, że rzeczywiście firma 
zatrudnia robotników bez zezwolenia do 
12 godzin na dobę. (w) 


Akcja zanomogowa dla bezrobofnych 


przedłużona na kwiecień 


Wnirs k zarz. ohw.funńiuszu bezrobocia 


Wczoraj odbyło się posiedzenie zarzą- 
du obwodowego funduszu bezrobocia, Po 
przyjęciu preliminar% budżetu na kwie- 
cień rozwinęła się ożywiona dyskusja nad 
sprawą konieczności przedłużenia akcji 
zapomogowej dla bezrobotnych na kwie- 
cień. Jak wynika bowiem z przedłożo- 
nych zarządowi wniosków 
sytuacja ekonomiczna jest nadal ciężka, 

Wprawdzie uruchomione zostały nie- 
które zakłady, zwłaszczw w dziale baweł- 
nianym, 
ożywienie to jednak należy uważać za 

chwilowe, 
związane z sezonem. Po świętach liczyć 
się trzeba z pogorszeniem sytuacji, re- 
zultacie dłuższej dyskusji postanowiono 
wystąpić do zarządu głównego funduszu 
z wnioskiem 


o przedłużenie akcji zapomogowej na 
miesiąc kwiecień 


dla bezrobotnych w Łodzi i okręgu łódz- 
kiego. (w) 


Nad swemi holączkami 
obradować hędą rabofnicy 


W dniu dzisiejszym o godz, 6-ej wie- 
czorem w lokalu okręgowej komisji związ- 
ków zawodowych odbędzie się zebranie 
delegatów i poborców związku klasowego 
robotników przemysłu włóknistego, na 
którem przemawiać będzie p. Daniele: 
wicz. 


O tej samej godzinie, w lokalu, przy ul. 
Głównej nr. 31 odbędzie się zebranie ro- 
botników przemysłu włóknistego związku 
„Praca, ma którem przemawiać będzie p. 
Kaźmierczak. Na wyżej wspomnianych ze= 
braniach będzie omawiana sprawa strejku 
drukarzy przemysłu włóknistego oraz bez- 
robocia i robót publicznych 


Precz z ochroną lokatorów! 


wołają kamienicznicy 


i zanoszą swe żale ministrom 


W ubiegłym tygodniu odbyło się walne 
zebranie członków stowarzyszenia właści- 
cieli nieruchomości. W wyniku zebrania 
przesłany został do Warszawy obszerny 
memorjał na ręce odnośnych ministrów. 
W memorjale tym właściciele nierucho- 
mości obszernie motywują względami na- 
tury prawnej i merytorycznej swe siano- 
wisko, Wyrażają oni najeńergicznicjszy 
protest przeciwko takiej nowelizacji usta- 
wy o ochronie lokatorów, b'órei skutki w 
świecie zkonomicznym będą dla spote- 
tragedja w 8 obrazach z czasów Nerona, p.t. „Li 
szowe dzieńne automatyczne podnoszenie 
czynszu komorniczego, (w) 


Zmęczona ciężarami życia po wojnie 


zdrością w stronę szczęśliwego Nowego 
Świata. Wzrost dobrobytu w Stan. Zjed- 
noczońych zdumiewa europejczyka, ale 
nie widzi on najczęściej, że po tamtej stro- 
nie oceanu poza wzrostem dobrobytu od- 
bywa się. proces historyczny ogromnej do- 
niosłości, Znakomity ekonomista amery- 
kański prof. Carwer pisze: „Rewolucja e- 
konomiczna w Stan. Zjednoczonych idzie 


tej poświęcił prof. Carwer książkę, która 
stanowi obecnie główną sensację poważź- 
nego rynku księśarskiego. „Nie wielu — 
pisze prof, Carwer — zdaje sobie sprawę 
ze skali i tempa tej rewolucji. A jednak 
bywa, że rewolucja przychodzi tą właśnie 
drogą i świat zmienia swe oblicze spokoj- 
nie, podczas gdy reformatorowie szczeka- 
ją na księżyc”, |. 
Na czemże ta rewolucja polega? 
Odpowiedź na to zapytanie da'e arty- 
kuł b, ministra skarbu, magnata przemy- 
słu amerykańskiego p. Dawida Wastona: 
„Wszyscy robotnicy są kapifalistami", 
Przed trzydziestu laty Stany Ziedno- 
czone przechodziły: paroksyzm gniewu 
przeciwko rodzącym się trustom i syndy- 
atom 

To był okres eksperymentów, prze- 
mysł zmieniał formy swojej orsanizacji, 
bvło wiele nadużyć i rząd musiał walczyć 
pod presją opinii z syndykatami. W 1890 r. 
uchwalono bill Shermana "przeciwko tru- 
stom, a w r. 1894 r, 22 stany wprowadziły 
u siebie różne hamulce przeciw trustowi. 
W 1890 roku ludność Stanów Zjednoczo- 
nych liczyła zaledwie 63 miliony głów, a 


się 9 miliardom, 

Po 30 latach ludności było 103 miliony, 
a bogactwo narodowe doszło do 320 mil- 
jardów, wkłady w bankach do 38 miljar- 


Komisja nie wykryła 


Urżąd wojewódzki w Łodzi, wydział 
pracy i opieki społecznej, komunikuje 
nam: 


W związku z jednobrzmiącymi artyku- 


aniach niektórych łódzkich dzienników 
(z dnia 14-56 marca 1926 r.), jakoby zosta- 
ła wykryta afera zapomogowa, urząd wo- 
jewódzki wyjaśnia, że informacje te są nie 
zgodne z prawdą. 

Komisja, o której wspomniano w tych 
artykułach, składająca się z dwóch przed- 
stawicieli urzędu wojewódzkiego i dwóch 
przedstawicieli magistratu, miała na celu 
stwierdzenie, czy do 15 stycznia r. b. w 
oddziałach państwowego urzędu  pośred- 
nictwa pracy zgłosiło się rzeczywiście do 
rejestracji tylu bezrobotnych, ilu pobrało 
zapomogi żywnościowe z biur talonowych 
magistratu m, Łodzi i w jaki sposób odby- 
wała się rejestracja bezrobotnych. 

W sprawie tej komisja ustaliła, że re- 


Osfafnie 9 złofych 


wyrwali hezrobofnemu i uciekli 


W dniu wczorajszym bezrobotny Zyś- 
munt Wodera, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Obywatelskiej 73, odebrał zapomogę 
kwocie około 9 zł. Gdy przechodził uli- 
napadło 


w 
ca Obywatelską obok pola, 


dając natvchmiastoweśo wydania 
dzy. Pan Wojdera zorentował sie w sytu- 
acii i począł uciekać w pole. Złoczyńcy 


przyczem zbili go. Opryszki wydoby!i noża 


tych, które Wo'dera zmuszony był oddać. 
Złoczyńcy nie zadowolili się rosiadaną go- 
tówką i przeprówadzili osobistą 
bardzo skwapliwie, a nie znalazłczy nic po. 


nownie zaczeli bić swo'ą ofiare. Wkońcu 


położyli go twarzą do ziemi i kazali (ak le- 
żeć przez 15 minut, zaś sami zbiegli, Woj- 
dera po przyjściu do przytomności niezwło 
cznie udał się do 12 komisariatu p.p: i za- 
meldował o zajściu. Dochodzęnie prowadzi 
ekspozytura urzędu śledczego, 


(5) 


17.111. — GŁOS POLSKI. — 1926 r 


Europa zwraca coraz częściej wzrok z za- | 


naprzód krokami olbrzyma”, „Rewolucji” | 


k 
ogólna suma produkcji przemysłu równała | 
łami, jakie ukazały się w niedzielnych wy=* 
dan: 


na | 
niego czterech nieznanych mężczyzn, żą- | 
pienię- | 


puścili się wipógoń.i schwvtali swą ofiarę, | 


ipod-ćrożba ich wymusili ostatnie:9 zło- | 


rew:zię | 


skiego uczonego 


| dów, a wartość wytwórczości do 62 i pół 
miljardów, 

Równoleste do bogactwa rosły syndy- 
katy i trusty, których przed 30 laty tak 
obawiano się. W ciągu okresu od 1904 do 
1919 roku liczba tych organizacji wzrosła 
o przeszło 80 proc., a teraz tylko w han- 
dlù, przemyśle restauracyjnym i teatral- 
nym wartość prywatra dochodzi do 40 
proc.; w innych gałęziach charakter kor- 
poracyjny posiada 30 proc. przedsię- 
biorstw, Zjawisko to nie budzi już strachu 
ani nienawiści, Publiczność óceniła korzy» 
ści produkcji masowej: prawodawstwo i 
technika wprowadziły nowe metody, pod- 
niosły roriom moralny mechan*zmu . ludz- 
kiego. W 1911 roku Standart 0:1 Company 


było własnością 6,078 akcjonar'uszów, z | 


których 8 posiadało połowę akcji. Dziś 


akc'onariuszów ‘est 300.000, a wśród nich | '8lnei akcjonarjiuszów szeregu 


24000 pracewników przeds'ębiorstwa. 

Towarzystwo Armor i C-o 
należało do rodziny Armor, dziś 77 000 
akcjonar'uszów włada tem  przedsięb'or- 
stwem, w tem 30.000 — są to pracownicy 
firmy. 

United States Steal Corporation od r. 
1924 nalezy do 159.000 akcjonar'uszów, 
wśród których jest — 50,020 pracowników 
tej firmv. 

56 komnanji elektrycznych posiada 
wśród włeścicieli 30 proc. pracowników, 

Jeszcze bardzie! efektowne są cyfry, 
które przytacza p. Waston co do towa- 
rzystw ubezpieczeniowych, 

Wreszcie 11 miljonów rodzin w Sta- 
nach, liczących 55 milj, głów posiada wła- 
sne domy, a 3 i pół mil'ona fermerów wła- 
da 72 proc. ziemi ornej, 36.000.000 ame- 
rykan posiada oszczędności na sumę 21 
miliardów dolarów, podczas gdy 80 mili 
nów europejczyków ma tylko 9 miliardów 
dol. oszczędności 

„Proces ten — pisze Waston — t, j, de- 


Wielka afera okazała się dziennikarską kaczką 


Bajeczki o rzekomych nadużyciach 
zapomogowych 


żadnych nieporządków 


jestracja odbywała się zgodnie z regula- 
minem dla państwowego urzędu pośredni- 
ctwa pracy (Monitor Polski z dnia 31. I, 
1925 r.) i legitymacje z datą z przed 15-go 
stycznia r. b, otrzymali tylko ci bezrobot- 
ni, którzy zgłosili się do rejestracji przed 
tym terminem. Innemi sprawami komisja 
się nie zajmowała, nie stwierdziła też, że» 
by rejestrowali się, okoliczni włościanie. 
Wiadomość o 5-ciu tysiączch okolicznych 
włościan jest całkiem zmyślona, Nale- 
ży nadmienić, że oddziały P. U, P. P, teje- 
strowały i rejestrują bezrobotnych na prą- 
cę, zaś zapomogi żywnościowe rozdawał 
magistrat m, Łodzi na podstawie zaświad- 
czeń właścicieli domów tym bezrobotnym, 
którzy rejestrowali się przed 15 stycznia 
r. b, Nie jest również prawdą, że magi- 
strat m. Łodzi wystąpił do ministerstwa 
pracy i opieki społecznej z żądaniem zwro 
tu 80 tysięcy złotych, ani też, że p. woje- 
woda Darowski wszczął jakiekolwiek do- 
chodzenie w tej sprawie. (PAT) 


Wszystkiemu winna kara 
Kobizia pod framwaiem 


W dniu wczorajszym w godzinach ran- 
nych jechał tramwaj z Pabianic do Łodzi, 
Gdy przybył do przystanku Kurak, gmina 
Brus, z tramwa'u wysiadła 60-letnia kobie- 
ta Larecka Antonina, zamieszkała w Łodzi 
przy ulicy Wólczańskiej 149, Lareska miá- 
ła kószyk, a w koszyku dużą kurę. Larecka 
w- odleglosci 20 metrów od nrze"tanku us'- 
| łowała prześć przez szyny, .W tym mo- 
mencle kura wyskoczyła z koszyką i roz- 
poczęła pląsy po torze. Kobieciną nuściła 
sięw rogoń za swą „czarnrulką”, -Gonitwa 
zakończyła się: fe!alnie dla statuezki, - bo. 
wiem, nad eżdłza ący wagon wpadł na nią: 

Tramwój zatrzymano, motorniczy przy 

| pomocy pasażerów wydobył nieszczęśliwą 
biete z pod kół, żabiera'ąc ją wżśonem 

| do przystanku tramwajowego w Łodzi. — 
| Zaweżwańy lekarz pogotowia skonstato- 
wał zdruzgotanie prawej nogi i w stanie 
bardzo ciężkim przewiózł ją do szpitala. 


((p) 


niedawna | Tak oto 


Rokoinicy--współwłaścicielami przedsiębiorstw 


Dzieje się to w Kraju niemożliwych możliwości 
Dokąd prowadzi rozwój kKapitalizmu--Wywody amerykań- 


mokratyzacja przemysłu przez rozgałęzie= 
nie własności jest jeszcze w zarodku. Roz- 
winął się w ciągu ostatnich 10 lat i rosnie 
wraz ze wzrostem goszodarki narodowej”, 

Stało się już zwykłą metoda polityki 
przemysłu Stanów Zjednoczonych przy: 
ciąganie do liczby właścicieli szerokiej ptt- 
bliczności i pracowników. Ogromne przed- 
siębiorstwe stają się coraz bardziej mecha- 
nizmem, z którego pomocą pracownicy 
przeradzają się na posiadaczy — kapitali- 
stów, 

„ I niema granic tego rozrostu własności 
prywatnej w Ameryce, Trzeba sobie tyl- 
ko przypomnieć, że 52 proc. dochodu naro- 
dowego idzie do tąk pobiera'ących pensje, 
a 60 proc. tej sumy znowu przypada w u- 
dziale zarabiającym poniżej 2.000 dolarów 
rocznie, Analiza,sytuacji socjalnej i mater- 
przedsię- 
biorstw potwierdza wywody p. Wastona. 
wśród akc'onariuszów wielkiej 
kompanii telefonów iest: 23 kap'talistów, 
964 — adwokatów, 40,774 — pracowników 
biurowych, 24,317 — robotników rolnych 
121.626 drobnych kamieniczników, 

Tu leży rozstrzygnięcie problematu 
pracy i kapitału — reasumuje swoje wy: 
wody p. Waston. — Uświadomiony robote 
nik wie, że kapitał jest owocem pracy, O= 
szczędności i inicjatywy, a zniszczenie ie= 
go może być samobójstwem całego narodu, 
Wie”on, że zadaniem podstawowem jest 
zwiększenie produkcyjności, podniesienie 
dobrobytu, podniesienie stanu oświaty, O= 
szczędności i udziału we własności, Każd 
może stać się małym kanitalistą, a jeżeli 
iest inicjatywa, wola i sily — to i wielkim. 
Wszyscy mają otwartą drogę do powodze- 
nia i dobrobytu”. 

". Tak piszą o ewolucyjnym przewrocie, 
dokonywującym się w Stanach Zjednoczo- 
nych — znakomici amerykanie. 


Czy zosfaniemy bez gazu 
- Dziś zapadnie decyzja 


W dniu dzisiejszym o godzinie-9-tej fa- 
no w gazowni mie'skiej odbędzie: się wiec 
pracowników tej instytucji. Na wiecu bę- 
dą przemawiać pp. Stęborowski i Kowal- 
ski, poczem zostanie zadecydowana przez 
zebranych sprawa - przystąb'enia do akcji 
stre kowej na terenie gazowni. 

Pracownicy gazowni miejskiej bezwzglę= 
dnie żądają gratyfikacji za rok ubiegły od 
magistratu m, Łodzi, którą otrzymywali 
jak wiadomo od 25 lat. - s 

Wedlug informacii przedstawicieli Pit 
zku - narazie, będzie proklamowany strej 
włoski, o jle magistrat nie uwzględni żądań 
pracowników, to będzie mproklamov `y 
strejk ogólny. (U) 


Sfrelk drukarzy 


zaosfrzył Się 


Jak wiadomo, już trzeci dzień trwa 
strejk robotników - drukarzy w przemyśle 
włókienniczym. Dotychczas przemysłow= 
cy nie dali żadnej konkretnej odpowiedzi 
ço do zlikwidowania strejku. 

W dniu wczorajszyni przystąpili do 
strejku robotnicy w Pabianicach, Zduńs 
skiej- Woli, Zgierzu, Aleksandrowie i 
Ozorkowie (U) 


Dziś grupa czwarta 
sirzyma zapomogi 


W dniu dzisie'szym o godzinie 9 rano w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 108 rozpocz. 
nie się wypłata zaromóg bezrobotnym pra« 
cown:kom umysłowym, należącymd o 4-tej 
śrury, 

« Na wspomniane zaromońł iest przezna. 
czona suma 20 tys. zł. Wynłaty będą trwać 
do godziny 3-ciei po południu, (L) 


Jak wychowywsć 
naszych milus ńckich 


Diekawa wysfawa 


W niedzielę, dnia 21 b, m. odbędzie się 
w sali konferencyjnej rady miejskiej orga. 
nizacyjne posiedzenie wystiwy „Dziecko 
Wystawa ta, ma wykazać, co się czyni i co 
czynić trzeba dla dziecka w wieku przed- 
szkolnym, Wystawa ma się dzielić ma 2 
ziały: propagandowy I dochodowy, Na 
posiedzenie organizacyjne przybyć mają z 
Warszawy przedstawiciele polsko-amery" 
kańskiego komitetu pomocy dzieciom oraz 
generalnej dyrekcji służby zdrowia. (w) 


Punktem ciężkości wczorajszego prze- 
wodu sądowego o nadużycia w łódzkiej | 
wytwórni tytoniowej były dalsze zezna- 
nia į wyjaśnienia 
głównego świadka oskarżemia Edmun- 

da Habera, 

Ponieważ zeznania tedo świadka mają 
zasadnicze znaczenie dla całej sprawy 
obrona z wielką umiejętnością, przez za- 
dawanie odpowiednich pytań 


starała się osłabić znaczenie zeznań 
Habera, 


złożonych czy to na śledztwię u sędzie- 
go śledczego czy też podczas przedwczo- 
rajszego przewodu sądowego Wszyscy 
obrońcy uwypuklali i podkreślali te mo- 
menty wyjaśnień świadka Habera, które 
były oparte na niezbyt mocnych podsta- 
wach przypuszczeń i indywid"alavch 
ocen samego świadka, Ustalono cały sze- 
reg sprzeczności miedzy zeznaniami 
świadka w sądzie i złożonemi u sedziega 
śledczego, 


Oczywiście, że św. Haber, 
zaznacza—prawnik, był dość 


trudnym obiektem dla ataków » 
obrońców. 

Należy również podkreślić; że sam spo- 
sób zeznawania Habera, jego indywidual- 
ne zwroty i „cytaty obcojęzyczne” oraz 
tendencje do odpowiadania pytaniami „a 
pytania również w wielkim stonniu przy- 
czyniały się do utrudnienia oceny jego ze- 
znań, zarówno dla obrońców, jak I dla 
sądu, Niemniej jednak warto zaznaczyć. 
że świadek Haber zeznaje pewnie oraż 
usiłuje logicznie powiązać wszystkie swe 
wyjaśnienia. 


jak 


sam 


Tyfoń ona? 


Przewodniczący: Czy świadek 
wprowadził książkę raportów? 


Świadek: Owszem, siłą faktu musia- 
łem to tczynić, gdyż nie mogłem się po- | 
godzić u używanymi w mym oddziale 
świtkami raportowymi. 


| 
Przewodn.: Czy zeznał świadek, że od | 
czasu wstapienta do pracy 
ginęło na oddziale świadks od 30 do 40 
kilo tytoniu codziennie? 
Świadek: Tak, braki te obserwowałem 
każdego dnia, 


sam 


Przewodn,: Dlaczego ni t 
wykazach? SCE 
Świadek: Zanotowany jest tylko tytoń 


wolny z magazynu. 

Na polecenie przewodniczącego świa- 
dek wyjaśnia w odpowiednich pozycjach 
zapisków swe obliczenia braków, 


„Zalrzymam masżynyl” 


Następnie świadek podkreśla. 
że pakowanie tytoniu mokrego było _ 
codziennem zjawiskiem, 2-3 

a według Instrukcji tytoń winien był być 
niezbyt mokry i niezbyt suchy. Tvtoń 
pakowany był niekiedy absolutnie nieod- 
powiedni do fabrykacji, 

| „Inłormowałem — mówi świadek — 
kierownika Koldę i oświadczałem nieraz, 

że będę zmuszony wprost zatrzymać 

maszyny, 

Wronka dowiędział się o tem, przyszedł 
na oddz'ał, nagadał mi różnych słuostw, 
że tytoń jest dobry i że nie mam prawa 
zatrzymywać maszyn", 


Przewodn.: Od kogo świadek otrzymy= 


z 


E', co jęczeli 
w w ęzieniach moskiewskich 


W dniu onegda'szym w lokalu przy ul 
Kilińskiego Nr. 143 odbyło się roczne ze- 
branie stowarzyszenia byłych więźniów 
politycznych. Na zebraniu była omawiana 
snrawa bezrobotnych członków. Postano- 
wiano przyjść im z jakąkolwiek pomocą, 
jak również i starcom członkom n' emodą- 
cym pracować. Nastęnnie stary zarząd zdał 
sprawozdanie z działalności za rok ubieśtv. 
poczem dokonano wyboru nowego zarzą- 
du na rek b'eżący, 

W dniu dz'='r -zym odbedzie sie nos'e- | 
dzenie zarządu wspomnianego stowarzy- 
szeńia. | 


T7.m, — GLUS PULSE. — 1926 r. 


Twardy orzech do zgryzienia 


miała wczoraj obrona w procesie aierzystów monopolowych 


by osłabić zeznania głównego świadka oskarżenia Habera 


Tytoń ginął z pakowni--Robotnicy polipiwali z EREA I ERES maszyny, jak nie dacie dobrego 
materjału" 


| wał te instrukcje, co do wilgotnego ty- | 


toniu? 


„fary ' est ohuni 

Świadek Haber: Od srmego kierownika 
Koldy, zresztą nie miałem dokładnych in- 
formacji od dyrekcji, jak mam pracować. 
Kolda np, sam mówił mi, żeby 

„Starego“ nie słuchać, bo jea) głupi, | 
(Ironiczny uśmiech na twarzy osk. Koldy) | 
Wkońcu nie wiedzia.em kogo faktycznie 
należy słuchać, 

Świadek w dalszym ciągu onowiada o 
stałem nadważaniu tytoniu, dla utajenia 
braków i gani gospodarkę fabryczną 


Buki rki i ke'basa w ef- 
k e'ach 


„Proszę wysokiego trybunału — mó- 
wi świadek — jakie tam były porzadki, 
skoro w sklepiku naprzeciw fabryki ty- 
toniowej u p. Rychterowej 

opakowywano cukierki dła dzieci i 


= 


kiełbasę w etykiety fabryczne, 

to jest w papier, przeznaczony do opako- 
wania luksusowych wyrobów tytonio- 
wych. Wogóle robotnicy sami nie odno- 
sili się do swych kierowników z należy- 
tym szacunkiem, iśnorowali nawet dyr. 
Wronke, śmiali się, že każe im sobie się 
kłaniać na podwórzu fabrycznem. À zre- 
sztą samych dyrektorów łączyły stosun- 
ki „konfidenconalne" z osk, Bejmem i 
Wdowiakiem. W'dz'ałem ich wielokrotnie 
na wspólnych libacjach. 


Won, heran! 
Bardzo często przychodził kierownik 
Kolda do meśo oddziału w stanie wprost 
niepoczytalnym. 
Świadek ilustruje rękoma ruchy Kol- 
dy oraz przytacza rzekome słowa oskar- 
żonego Koldy: 


— Co pani robi—żrzyczał Kolda. we- 
dług słów Habera, do robotnicy: „Won, 
heraus" — i używał pornograficznych 
słów—mówi Haber podniesionym głosem. 


Żoczył zająca, co po lesie skacze 


Pit-pat! i miłe stworzonko padło nieżywe 


Jankiel Brzeziński jest kupcem ogólnie | 
znanym i poważanym na całej Sieradzkiej | 
ulicy i w okolicy. 

Pozatem za/'muje się filozofia, a czasa- 
mi, ot tak, aby podobno nie wyjść z wpra- 
wv — paserstwem. 

Ostatnio, gdy stagnacja objęła co po 
ważniejsze firmy Sieradzkiej ulicy, nie 
ominęła niestety i „interesu p. Jankla | 

Cóż ma robić biedny Jankiel — filozo- | 
fuje, Czasy dzisiejsze pełne przewrot>w i 
rewolucji, nasunęły cichemu mędrcawi z 
Sieradzkiej ulicy cały szereg uwag i wzn œ- 
słych myśli, z któremi, jako człowiek do- 
br$, bynajmniej się nie tait 

Chciał, aby światło jego mądrości prze- 
niknęło również w umysły co ciemniej- 
szych bliźnich. | 

Szczególnie zajął się oświatą wśród o- 
kolicznych chłopów. 

„Genialnemu'” 
przyszła do głowy świetna myśl. 


bowiem  mvślicielowi 


kość do dnia dzisiejszego nie wie o tem, iż 
wszystko, co biega, skacze i fruwa pn le- 
sie, nie należy zasadniczo do nikogo. 

A biegają tam i skaczą zające, fruwają 
ptaki, — tyle mięsa, które można sprze- 
dać, marnuje się bezużyte-znie, 

Szczególnie zajął się nasz filozof kwe- 


Oto Jankiel - filozol stw'erdził. iż ludz- 


szerszy i najszczęgółowszy omawiać z 0- 
kolicznymi chłopami, którzy pod wpły- 
wem wywodów mądrego Jankla, przyszli 
do rozumnego wniosku, iż na taką „mar- 
nacyją” darów bożych nie można zezwn- 
lić. 

Wkrótce zawiązane. zostało konsor- 
cjum, oczywiście z Jankłem Brzezińskim 
na czele, które miało za zadanie przeciw- 
działać w sposób jaknajenergiczniejszy te- | 
mu przysłowiowemu naszemu marnotraw- | 
stwu. 

Konsorcjum  prosperowało świetnie, 
pan Jankiel z lubością zbierał złote argu- 
menty, które tak wymownie udawadniały 
słuszność jego teorii. 

A zające w lesie drżały 
przed chłopami, którzy je bez pardonu 


wyłapywali. | 


| 
| 
stją „zājęczą" i zaczął ją w sposób jaknaj- | 


ze strachu 


I w policji też jest dużo filozofów, ci 
jednakże nie chcieli się bynajmniej zgodzić 
z wzniosłą i przysparzającą krajowi bo- 
gactwa teorją Jankla, a nawet określili ją 
brzydkiemi nazwami: kłusownictwo i pa- 
serstwo. 

Teorja Jankla szczegółowo została za- 
notowana (dobre i to) w protokule poli- 
cyjnym, a sam autor został osadzony w ko- 
zie. ` — mał — 


„Złotko, ia tak całuję słodko. .“ 


—oo— 


Wyskoczył oKnem, ratując honor 
Kobiety 


Historja niemile przerwanego sam na sam 


W miesiącu styczniu pana Jana K.„! 
opuściła małżonka wyeżdżając zagranicę 
do rodziny. Pan J. po wyjeździe żonki 
używał co miał sił, bawiąc się w wesołem 
towarzystwie dam. Do kolegów mawiał, że 
wróciły się dobre „stare kawalersk'e cza- 
sy”, teraz może swobodnie żyć. I oto nasz 
„słomiany wdowiec" w dniu wczorajszym 
udał się do kina „Casino” i tam podczas | 
seansu nawiązał zna'omość z uroczą męża- | 
tką p. dyrektorową Z. H., zamieszkałą w | 
Łodzi przy ulicy Poitrkowskiej, Po seansie 
pani de cićrowa udała sie z „wdowcem“ | 
na kolacyjkę do „Tivoli', Następnie dama 
zaproponowała uszczęśliwionemu panu d. 
K. spędzanie reszty nocy w jej małżeńskim 
buduarze, Januś był u szczytu swych ma- 
rzeń, mówiąc do siebie „ja b'edny urzęd- 
nik w towarzystwie dvrektorowej, co ża 


prote'c'a no i podwyżka w $aży”, Śnił <o- | 
bie tak błogo nasz boh”'*er ‘adac taksówka 
do apartamentów vani dyrektorowej przy 
ulicy Piotrkowskiej, - 


Wnet znaleźli się w jej buduarze. Dal- 
sza część przygód pana Jana została za- 
słonięta parawanikiem pokoiku pani dy- 
rektorowei. O godzinie 12.40 w nocy ostry 
dzwonek zbudził pokojówkę, która po 
chwili wpada zadyszana -i- przerażona, 
oświadczając nie mniej przerażonej parce: 
„proszę pani, pan powrócił z Krakowa”, 

Pani dyrektorowa zemdlała, zaś Januś 
schwycił swą garderobę, otworzył okno, 
krótkie wahanie no i skok z II piętra na 
bruk, W kilka minut jęcząceśo znalazł pod 
bramą przypadkowo przechodzący przyja- 
ciel Aleksander Wo'tczak i zawezwawszy 
taksówkę odwiózł nią pechowego don Jua- 
na w stanie ciężkim do domu. Zawezwany 


| lekarz orzekł, że powyższa „miłosna zaba- 


wa", kto we iczy nle będzie wymagać ope- 


| racii. 


Jak twierdzą wta'emniczeni n. dyrektor 
opuścił na stałe n'ew erną żonkę i baze 
czynił starania o rozwód, (p) 


Nr. h_ 


Walka z obroną 


Adw. Forelle: Dlaczego świadek ze- 
znał w sądzie, że o braku w pakowalni 
1.800 kilo tytoniu dowiedział się od sa- 
mego Bejma, a u sędziego śledczego świa- 
dek powiedział, że sam to stwierdził z 
książek? 

Świadek Haber: Potwierdzam moje ze- 
znanie złożone tutaj, protokułów nie pa- 
miętam, gdyż było ich kilkanaście, 

Przewodniczący odczytuje zeznania 
Habera złożone u sędziego śledczego i 
stwierdza słuszność zarzutów obrońcy. 

Św. Haber: Dyktowałem protokół sę- 
dziemu 


Św. Haber: To była formalność! (Po- 
ruszenie na sal). 

Adw. Forelle: Czy świadek pisał jakiś 
protokół własnoręcznie? 

wiadek: Tylko jeden o „martwych 
duszach”. Następnie Świadek wyjaśnia, 
że dzięki jego naleganiom Kolda polecił 
wydać pakowalmi tytoniu z magazynu 
900 kilo, a drugie 900 kilo tytoniu zostało 
stopniowo pokryte, : 

Adw. Forelle: Dlaczego świadek nie 
zeznał u sędziego śledczego, że nawet 


ginęły z 


Św. Haber: Mówiłem, pewnie pominął 
tę sprawę sędzia śledczy. 

Adw. Forelle: Dlaczego świadek ze- 
znał u sędziego śledczego, że Witoń do- 
stał zapłatę na dwógh oddziałach fabryłki 
i że świadek sam był obecny przy wy- 
płacie temu robotnikowi? 

Św. Haber: Nie mogę pamiętać dokła- 
dnie, gdyż byłem zaabsorbowany organi- 
zacją oddziału, ponieważ miałem ode ść 
następnego dnia. Przyszedłem do wnio- 


| sku, że skoro Witoń figurował na liście, 


to i był obecny, gdy odbywały się wy- 
płaty. 


„Matwe dusze” 


Adw. Forelle: Czem się tłomaczy, że 
świadek, będąc uprzedzony, że niektó. 
rych robolników niema ma oddziale 
(„martwe dusze”), wypłacał św. ich za- 
robki? 

Św. Haber: Miałem polecenie od kie- 
rownika Koldy, a jego nie podejrzewałem. 

Adw.: Forelle: Czy świadek był przy 
wypłacie wtedy na oddziale? ` 

Świadek Haber: Siłą faktu byłem na 
oddziale przy wypłacie. 

Adw. Forelle: Czy świadek siłą faktu 
sobie to przypomina, czy też siłą faktu 
przypuszcza? 

św. Haber: Przypominam sobie, 

Adw. Forelle: | Dizscje świadek pił 
z Dulewiczem? 

Św. Haber: Może myślałem, że dy- 
rekcja umyślnie podstawia go dla zbada- 
nia mej lojalności. 

Trzeba zaznaczyć, że przewodniczą- 
cy sądu często napomina świadka Habera 
o składanie wyraźnych i nie kazuistycz- 
nych odpowiedzi. 

Dalszy ciąg zeznań Habera i szczegó- 
fy przewodu sądowego w dzisiejszym 
„Gońcu Wieczornym”. W. Tyg. 
| 


Na sierofy 
po poległych hohaferach 


Polskie towarzystwo opieki nad sies 
rotami po poległych wojskowych i dzieć- 
mi inwalidów wojen., na podstawie ze- 
zwolenia ministerstwa spraw wojsko- 
wych z dnia 12 marca 1926 roku oraz 
komisarjatu rządu na m. Łódź, urządza 
publiczną premjowaną sprzedaż histo- 
ryczno-geograłicznych książeczek wydaw- 
nictwa „Rój*” w tygodniu od 18 marca 
do 25 marca 1926 roku. 

Każda piąta książeczka zawiera prem. 
ję, pośród których znajdują się cenne 
rzeczy, jak: rowery, maszyny do szycia, 
pisania, radio- aparaty i t. d. 

Należy się spodziewać że społeczeń- 
stwo łódzkie ze wzgledu na szlachetny 
cel, poprze intencje towarzystwa. naby- 
wając owe, o wartości naukowej ksią» 
żeczki, 


Nr. 78 £ _11.M. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 
Złote Kłosy zboża wzejdą 


i w dotkniętych klęskami powiatach, 
bo rząd przyznał kredyty 


widowiska, konceriy | Zabawy 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, środa, XX-ta premjera sezonu, zarazem 
pierwszy występ w nowel roli Kazimierza Juno- 
szy-Stępowskiego w sensacyjnej komedii w 5 
aktach L. Verneuil'a w przekałdzie Z. Kleszczyń- 
skiego „Orzeł czy reszka?” (Pile ou face), gra 
nej w Paryżu w ubiegłym sezonie teatralnym 
przez 400 wieczorów  zrzędu. Ostatnio grano 
sztukę.z wielkiem powodzeniem w warszawskim 
teatrze Małym, grają ją również obecnie w tea- 
trze Nowym w Poznaniu ! w testrze im. Słowac= 
kiego w Krakowie. W głównej roli kobiecej 
przypomni się publiczności łódzkiej Stefanja Jar- 
końska, która rolę bohaterki sztuki „studentki 
rumuńskiej Majici“, kreowała obok Junoszy-Stę- 
powskiego w Warszawie. W rolach ważniejszych 
pp.: Tadeusz Krotke (lan Bezimienny), Szubert 
(komornik Delabudeliere), Bielicz (totumfacki Do- 
minik), oraz pp.: Dumajewska, Wołoszynowska 
Krzemicński, Mroziński, Przystański. Reżyseruje 
Władysław Ryszkowski, nową wykwintną opra- 
wę dekoracyjną (cztery zmiany) szukuje Bole- 
sław Kudewicz. 


Jutro, czwartek i pojutrze, patek, pierwsze 
dwa powtórzenia „Orła i reszki'* z Junoszą- 
Stępowskim. Bilety ulgowe ważne w ograniczo- 
nej ilości, Realizować je można dziś 1 jutro od 
2 do 6 pp. w kasie zamawiań. 


z 


TEATR POPULARNY. 


Rais. w środę, o godz. 8,20 wieczorem po raz 
17.55 z rzędu grana z olbrzymiem powodzenie 
tragedja w 8 obrazach z czasów Nerona, p. t. „Ly- 
gja", osnuta na tle „Quo Vadis” H. Sienkiewicza, 


Doskonała gra artystów oraz piękne i efektow- 
ne dekoracje zapowiadają sztuce jeszcze długo- 
trwałe powodzenie. W roli tytułowej p. B. Bro- 
nowska. 

4: 


KONCERT KAMERALNY 


z udziałem Seweryna Eisenbergera, 


Dziś odbędzie się w towarzystwie miłośników 
muzyki (Traugutta 1) zapowiedziany koncert ka- 
meralny z udziałem rozgłośnej sławy pianisty, Se- 
weryna Eisenbergera. lmponująco przedstawia się 
również program, obejmujący kwartety fortepiano- 
we Schumanna i Brahmsa (A-dur), oraz wielkie 
trio fortepianowe B-dur Beethovena. Zespół ka- 
meralny poza osobą Seweryna Eisenbergera repre- 
zenłują pp. H. Minc (skrzypce), dr. D. Chasin (al- 
tówkaj i J. Birnbaum (wiolonczela). 


NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY Z JUDYTĄ 
BOKOR, 


Judyta Bokór, świetna wiolonczelistka węgier- 
ska należy dziś do najciekawszych ł najsympaty= 
cznlejszych zlawisk estradowych współczesnego 
życia koncertowego. 


Sprawozdania muzyczne z jej koncertów we 
wszystkich prawie stolicach europejskich pełne są 
entuzjastycznych superlatywów, uzasadnionych 
najwyższą doskonałością produkcji artystki. 


Niezwykłą tę wiolonczelistkę cechuje wysoka 
kudtura muzyczna. Program koncertu łódzkiego 
qbejmuie dwa arcydzieła muzyczne: Koncert L. 
Boccheriniego i koncert A. Dvoraka, które wyko- 
nane zostaną z towarzyszeniem orkiestry. Oprócą 
tego orkiestra odegra pod dyrekcją Bronisława 
Szułca piękną symfonię Goldmarka p. te „Wesele 
wiejskie". Poranek ten odbedzie się w nadchodzą- 
cą niedzielę. dnia 21 b, m. o godzinie 12-ej w po- 


udnie w sali filharmonii. r 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY Z UDZIA- 
ŁEM SEWERYNA EISENBERGERA, 


We wtorek, dnla 23 b, m. odbędzie się w til- 
harmonii wielki koncert symfoniczny, pod dyrek- 
cią znakomitego kapelmistrza Ignacego Neumarka 
z udziałem słvnnego pianisty Seweryma Eisenher- 
gera, który grał w dniu wezorajszym z Ogrom- 
nem powodzeniem w Warszawie. 


Ignacy Neumark, którego mieliśmy już okazję 
poznać w Łodzi posiada suggestywną moc opano- 
wywania orkiestry, a każde jego polawienie się 
na estradzie konoertdwej budzi podziw ze strony 
krytyki i publiczności. Koncert ten z udziałem tak 
wybitnych artystów, jak Ignacy Neumark | Sewe- 
ryn Elsenberger będzie prawdziwą uczta dla na» 
szej muzykalnej Łodzi, tembardziej, żę program 
zapowiada się nad wyraz bozato.. 


OSTATNIE DWA WYSTĘPY 
ALFREDA UFERINI. 


Dziś i intro odbędą się w sali filhartnonij ostat- 
ned waw ystępy słynnego prestidigitatora I ‘iue 
zjanisty Alfreda Uterini wraz z jego zespolem.. -— 
Program został częściowy zmieniony, Po tych go- 
ścinnych występach artyści udają się na dalsze 
tournee. Bilety sprzedaje kasa filharmonii 


M 


„HABIMA” | 


ki Hebrajski Tzafr 


| 


przyjeżdża do Ł 
B333 


odzi na 8 występów 


do teatru „SCALA” uu 
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Repertuar 


Ministerstwo rolnictwa į dóbr państwo- 
wych otworzyło w państwowym barku 
rolnym w Warszawie do dyspozycji pana 
wojewody Jarowskiego w Łodzi akredy- 
tywę w sumie 100 tysięcy złotych na po- 
moc zasiewną kredytową dla szcześślnie 
dotkniętych klęskami żywiołowemi rolni- 
ków w województwie łódzkiem, 

Celem podziału kredytów na poszcze- 
gólne powiaty odbyło się w dniu 16 mar- 
ca r. b. w urzędzie woewódzkim w Ło- 
dzi posiedzenie wojewódzkiego komitetu 
pomocy rolnej pod przewodnictwem pana 
wojewody przy udziale naczelnika wy- 
działu rolnictwa ! weterynarji i referen- 


darza rolnego urzędu wojewódzkieśo oraz | 


przedstawiciela okr. urzędu ziemskieśo w 
Piotrkowie, przedstawiciela łódzkiej rady 
wojewódzkiej, przedstawicieli rady okrę- 


Przeciw lichwie 


gowych towarzystw rolniczych wojewódz- 
twa łódzkiego i związku kółek rolniczych 
woj. łódzkiego. 


W rezultacie obrad wojewódzkiego 
komitetu pomocy rolnej podzielił pan wo- 
jewoda kredyty w sposób następujący: 


dla powiatów: brzezińskiego 7.000 zło- 
tych, kaliskiego 5.000 zł., kolskiego 10 ty- 
sięcy złotych, konińskiego 10.000 zł ła- 
skiego 10.000 zł, łęczyckieśo 8.000 zł, 
piotrkowskiego 5.000 zł, radomskowskie- 
go 5.000 zł, słupeckiego 10.000 zł. sie- 
radzkieśo 10.000 zł., tureckiego 10.000 zt., 


Kwoty powyższe rozdzielone zostaną 
natychmiast w formie pożyczek między 
dotkniętych klęskami elementarnemi rol- 
ników. (Pat). 


w restauracjach 


wystąpił p, wojewoda Darowski 


Na tle dopisywania procentów do ra- 
chunków za konsumc'ę wynikł zataró oo- 
między restauratorami, a kelnerami, Część 
restauratorów. podpisało ze związkiem kel- 
nerów dawne umowy, na mocy których 
procent z konsumcii w dalszym ciągu wy- 
płaca'ą restauratorzy, część zaś restauracii 
jak: Teatralna,"Savoy, Hotel Polski dopisu- 
ją za obsługę 10 proc. Szereg konferencji 
w inspektoracie vracy nie doprowadziło do 
orozumienia. Nastąpił rozłam w związku 
elnerów, bowiem część była za kontynuo- 
waniem streiku, część zaś-- za pod'ęciem 
pracy podług warunków restauratorów, — 
aki sam rozłam nastąpił wśród restaura- 
torów. Większość restauratorów zgodziła 
się na dawny sposób obliczania procentów, 
t.j. z rachunków a nie dopisywania pro- 
centów do rachunków, 


W dniu wczorajszym w hali O. K. Z. Z. 
odbyło się nadzwycza'ne zgromadzenie 
związku kelnerów m. Łodzi, na którem u- 
chwalono usunąć dawny zarząd, który sa- 
morzutnie bez porozumienia z pracownika. 
mi zawarł umowę z częścią restaurałorów 
na nowych warunkach 

Do nowego zarządu wybrano: Monczyń- 
ski (prezes), Dunański (wicepr.), Grot 
(skarbnik), Matkiewicz( sekret.) 


Niezależnie od tego w dniu wczorajszym 
udała się do p. wojewody dzlegacia związ- 
ku kelnerów w osobach: prezesa Bawar- 
skiego, pp. Małkiewicza i Grota, która to 
wskazała na nieobywałtelskie stanowisko | 
restauratorów, którzy zam'ast obniżyć ce- | 
ny w restaurac'ach dopisu'a jeszcze 10 vro 
cent konsumentowi do rachunku. Nasku. 
tek powyższego wojewoda Darowski we- 


zwał komisarza rządu, Iżyckiego. do prze- 
prowadzenia kalkulacji cen z okresu 
przedstrakoweśo z cenami obecnemi i w 
razie u awnien'a zwyżki nakazał rest- a- 
torów nociagać do surowej odpowiedzial- 
ności karne! 

W dniu dzisiejszym funkc'onar'usze po- 
licii przystąpią do rewizji cenników restau- 
racy,nych. (o) 


Obziżyć ceny o 10 procenf 
dopisywać do rachunków 
dopłaty za usłucę 


postanowienia resfzuraforów 
W dniu onegda'szym odbył się w Łodzi 


| zjazd związku restauratorów, pensionatów 


i hoteli wo'ewództwa łódzkiego, nod prze- 
wodnictwem p, Sobczyńsk'ego. Na z'azd 
przybyli delegaci z całego wo'ewództwa. 
Była omawiana sprawa ostatniego zatargu 
z kelnerami, trwa'ącego nawet nadal w 
niektórych zakładach na tle dopisywania 
procentów, W sprawie powyższej ziazd u- 
chwalił, by wszyscy restauratorzy obniżyli 
cenniki o 10 procent, zaś kelnerzy swój za. 
robek procentowy mają dopisywać do ra- 
chunków. Następnie omaw'ano sprawę za- 
mykania restauracji w sobotę o godz. 6-tej 
wieczorem, a otwierania dopiero w nie- 
dzielę o godz, 2-giej po południu. W spra- 
wie tei w na bliższym czasie ukaże się roz- 
porządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Wkońcu omówiono cały sze- 
reg spraw organizacy' nych. Dokonano ró- 
wnież wyboru delegatów na z'azd ogólno- 
kra'owy. który odbędzie się we Lwowie 
dnia 12-go ! 13-go kwietnia. (U) 


Nowa taksa klimatyczna w Zakopanem 


Za pobyt l-tygodniowy 6 


Komisja uzdrowiskowa w Zakopanem ; 
ustaliła nową taksę klimatyczną, | 

Za pobyt 1-tygodniowy ustalono taksę , 
na 6 złotych od osoby, za 2-tygodniowy 10 
złot., za 3-tygodniowy 14 zł, za 4-tygod- | 
niowy 18 złotych. 

Za pobyt ponad 4 tygodnie taksa wyno- 
si 9 złotych od osoby. 

Rodzina, t. j. mąż, żona i dzieci do lat 


zł., za 4-tygedniowy 18 zł. 


dwóch, opłaca taksę za 3 osoby, 

ficerowie, młodzież akademicka, gim- 
nazjalna i dzieci od lat 5 do 10 płacą poto- 
wę. 

Zwolnieni od taksy są: lekarze i ich ro- 
dziny, oficerowie bawiący służbowo, sze- 
regowi i inwalidzi wojenni, służba domo- 
wa, dzieci do lat 5, wreszcie osoby, które 
w Zakopanem przebywają tylko 48 godzin, 


Miotły, wody i mydła 


boją się jak ognia 


Brudąsy poniosą Karę 


(—) Komisarjat rządu na m. Łódź za- 
wiadomił wydział zdrowotności publicz- | 
nej, iż na wnioski dozorów sanitarnych za | 
nieprzesirzeganie przepisów sanitarnych | 
zostały ukarane w drodze administracyj- 
nej, następujące osoby: 

a) za antysanitarny stan posesji | 
Bendkowski i Lipińska - - Aleksandryjska 
34, po 20 złotych każdy; Lulaj Herman i 
Pinczewski Józef — Łączna 5, po 20 zł. 
każdy; Unikiewski Szymon — Al. I Maja | 
20, na 40 zł.; Rogoziński Michał — Kiliń- 
skiego 60 — 25 zł; Wieczorkowski Albin 
— Rzgowska 90 — 25 zł; Rak Aron — 
Drewnowska 12 (fabryka) — 50 zł; Dan- 
cygier Szmul — Wolborska 7 — 40 złot.; 


Przytycki Dawid — Główna 55 — 30 zł; 
Koch Franciszek — Krakusa 32 — 25 :ł, 
b) za antysanitarny stan sklepów 
Ksawery Szyndler — Abramowskiego 7 
— 30 zł; Mendel Askenizy — Młynarska 
2 — 50 z}; Szymcha Lasman — Piotrkow- 
ska 120 — 50 zł.; Eugen'usz Nawrocki — 
Sienkiewicza 79 — 5 zł; Marja Gajewska 


| — Rzgowska 117 — 50 zł, 


c) za wyruszczanie rieczvstości 
Utz Rudolf — Szkolna 22 — 50 zł; Bracia 
Lande — Piotrkowska 7 — 10 zł. 
d) za antysanifarny stan piekarni 
Wandachowicz Józef — Abramowskiego 


| 15 — 50zł 
| 


; | sew DYBUK 36 GOLEM Sire DYBU 
sobote, 27 GOLEM 50" WIECZNY ZYD 3; 


Bilety już do nabycia w Kasie teatru „Scala“ 


wieluńskiego 5.000 zł. — razem 100.000 zł. i 


| 
| 
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Go usłyszymy dziś przez radio 


Warszawa, 17 marca. 380 m. 

18.00—20.00. I. Koncert akademickiej orkie» 
stry symfonicznej (program podług zapowiedzi). 

IL Powszechne radjo-wykłady: „Współdziel- 
czość rolnicza w Polsce" wygłosi p. Zygmunt 
Chmielewski, dyr. kasy centralnej spółdzielni rol- 
niczych. 

II Komunikaty. 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 


Paryż, fala 1750 m. 13.30, 17.45, 21,30 Koncert. 

Rzym, fala 425 m. 20.40 Koncert wokalno-mue 
zyczny. 

Zurich, fala 515 m. 15.00 Koncert, 16.00 Mu- 
zyka taneczna, 20.30 Koncert. 


Wiedeń, fala 530 m. 16.15 Koncert. 20.00 Wiec- 
czór muzyki starowiedeńskiej, 21.30 Muzyka ta 
neczna, 

Budapeszt, fala 546 m. 17.00 Muzyka cygańska, 
20.30 Koncert wiolonczelowy, 22.00 Koncert. 


Praga, fala 368 m. 16.30, 20.00 Koncerty. 

Oslo, fala 392 m. 20.00 Koncert orkiestry, 21.30 
Koncert chóru, 

Londyn, fala 365 m. 21,00 Koncert. 

Berlin, fala 505 m. 16.30 Koncert orkłestry, 
20.30 „Leśna różyczka”, komcdja Gryphiusa, 22.30 
Muzyka taneczna. 


Frankfurt, fala 470 m. 19.00 „Madame Buttera 
iły", opera Pucciniego. 


Królewiec, fala 463 m. 16.13 Koncert, 20.10 
Koncert orkiestry smyczkowej. 

Wrocław, fala 418 m. 17.00 Wieczór muzyki 
Haendla, 20.10 „Wyrzuty sumeinia"*, komedja ze 
śpiewami Anren Grubera, 22.00 Muzyka taneczna. 


Dorzczny bal 


na „Szkołę Rzemiosł“ 


Dorocznym zwyczajem odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 marca r. b. w „Białej sali" 
hotelu Manteufla wieczór tańcujący na 
rzecz „Szkoły rzemiosł dla dziewcząt”, 
Bale, urządzane pod egidą tej instytucji 
cieszą się zasłużoną sławą wśród eleganc= 
kich sfer towarzyskich naszego miasta, 
gdyż dzięki usilnym staraniom komitetu, 
łączą one zawsze świetną zabawę z ele= 
gancją i dobrym tonem, Nie ulega wątpli- 
wości, że i tegoroczny bal okaże się god= 
nym dotychczasowej tradycji, Pozostałe 


w niewielkiej ilości bilety są jeszcze do 


nabycia w sklepie p, Kantora, ul. Piotr- 
kowska nr. 72. 


Nie piicie surowego mleka 


Groźna zaraza 
wybucha wśród bydła 


(=) Wydział zdrowotności publicznej 
stwierdził dotychczas epizootję pryszczye 
cy w następujących oborach: przy ulicy 
Sienkiewicza nr. 39 i 34, Konstłantynow= 
skiej 36, 44 i 55, Wschodniej 16 i 63, Piotra 
kowskiej 58, Aleksandryjskiej-25, Północ- 
nej 10, 12 i 20, Żeromskiego 1 i 9. 

Wobec tego, że pryszczyca jest bardzo 
zaraźliwą i niebezpieczną dla ludzi, zw 
szcza dla dzieci, ostrzega się ludność, aby 
nie piła mleka nieprzegotowanego. 


Zamknięcie fargów 


Z powodu wybuchu zarazy pryszczycy 
u bydła komisarjat rządu na m. Łódź za» 
rządził zamknięcie w Łodzi targów na bye 
dło rogate. 

Powyższe rozporządzenie obowiązuje 
aż do odwołania, 


Ofiara złożona w adm nisfr. 
„Głosu Polskiego" 


na komitet bezrobotnych przy związku 
zaw. prac, handl, i biur w Łodzi 
Zarząd stowarzyszenia esperantystów 
„Laboro* w Warszawie, oddział w Łodzi, 
wpłaca jako część dochodu z rautu zł. 30, 


Wyszedł z druku 
„Dzienn'k Zarzadu m. kodzi” 


Wyszedł z druku Nr, 11 (338) „Dziennika Za- 
rządu m. Łodzi”, Numer ten, składający się z 4 
stronic druku, zawiera: Zamierzenia skarbowe zae 
rządu m. Łodzi na rok administracyjny 1926 == 
przemówienie wygłoszone przez p. prezydenta 
miasta, M. Cynarskiego na posiedzeniu rady miej» 
skiej w dniu 4 lutego r. b. (dokończenie); dział 
sprawozdawczy: protokuły specjalnych posiedzeń 
rady miejskiej z dnia 8 I 9 lutego r.b. regulan:Iny 
dla lekarzy naczelnych, dla lekarzy miejscowych, 
dla lekarzy ordynatorów oraz dla lekarzy - wolon= 
tarjuszy szpitali miejskich w Łodzi; okólnk w 
sprawie urlopów dla prac. mielskich, ruch stużboe 
wy; kronikę miejską oraz rubrykę z życia miast 
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Piątek, dnia 
26 b. m. 


Niedziela wiecz. 
ostatnie przedst. 


GŁOS POLSKI 
Lódź 
17 marca 1926 r. 
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Pierwszeństwo Ameryki w fennisie zachwiane 


W Wimbledon rozegrają się mecze rewanżowe 


Jednem z ważniejszych niewątpliwie 
wydarzeń w sporcie zagranicznym buł suk- 
ces, odniesiony przez francuskich tenni- 
sistów w Ameryce, podczas mistrzostw 
Stanów Zjednoczonych na kortach kry- 
tych i meczu St, Zjednoczone — Francja. 

Od 4 lat Ameryka dzierży w swych rę- 
kach nieprzerwanie pierwszeństwo w spor 
cie tennisowym, a jej czołowy gracz, Wil- 
liam Tilden, rozpoczyna stale swem na- 
zwiskiem listę najsławniej szych w świecie 
rakiet, uznany na tem miejscu przez wszy- 
stkich, Zresztą potwierdzał on rok rocz- 


nie swe prawo do tytułu „króla tenniso- | 


wego", bijąc zawsze wszelkich konkuren- 
tów rodaków i z za. oceanu. 
na liście tej zajmowali dwa dalsze miejsca 
również amerykanie, ostatnio — Johnston 
i Richards, 

Nic też dziwnego, iż przy takim ukła- 
dzie sił, doroczne rozgrywki międzypańst- 
wowe o:puhar Davisa, od 4 lat dawały go 
w ręce St. Zjednoczonych, które w grze fi- 
nałowej oddawna nie pozwalały sobie usz- 
czknąć ani jednego punktu z 5 meczów u- 
rzędowych. W roku ubiegłym z dużemi 
nadziejami na zwycięstwo, a przynajmniej 
na honorowy wynik, stanęłą do tego fina- 
łu Francja i., Ameryka zwyciężyła znów 

Tymczasem ostatni miesiąc r. b. przy- 
niósł, wspomniane wyżej, sensacyjne roz- 
grywki w Ameryce, podczas których trzej 
świetni francuscy tennisiści: Lacoste, Bo- 
rotra i Brugnon osiąćnoli zupełny sukces, 
eliminując już z ćwierćfinałów elitę ame- 
rykańskich rakiet: Tildena, Richardsa i 
Huntera. Tytuł mistrza Ameryki przypadł | 
w udziale francuzowi Lacoste, dwa dalsze 
miejsca zajęli również jego rodacy. 

Lecz nie dość na tem, W kilka dni po- 
tem, podczas meczu Francjia—Stany Zjed- 
noczone, nowy ich mistrz pokonał znów 
pewnie, zarówno króla rakiety, Tildena, 


jak i mistrza olimnijskiego — Richardsa, 
bijąc każdego z nich w 3 setach. 

prawdzie mistrz Francji, 
mecze swoje z nim 
dzo ciężkiej walce, 


Borotra, 
rzegrał, lecz po bar- 
ynajmniej nie podkre- 


Ea Król ekranu 


W roli spasza a 


WAP 


Tuż za nim | 


Dziś premjera! 
CLOU SEZONU! 


Potężny lIO-aktowy dramat obyczałowy. 


i > W rolach głównych: 


ślając jego niższości, 


sza — gra podwójna La2cos'e, Bruśnon — 
Tilden, Richards musiała trwać aż 5 se- 
tów, aby zapewnić amerykanom zwycię- 

Mecz wygrała Ameryka zaledwie 


w stosunku 3:2, 
Rozsatruiac ten sukces francuzów w 
przededniu rozpoczęcia gier o puhar D2- 
visa, trzeba stwierdzić, że bodaj czy nie 
zbliża się koniec bezwzólednei hesemonii 
S:. Zjednoczonych. Jeżel'by Franc'i uda- 
ło się w tym roku zwyciężyć, będą one 
miały w przyszłośc: drosę nieco dłuższą i 
trudniejszą do finzłu, niż obecnie, 
| czekają „wvnoczęte" na 
zmęczonego dziesiałkami meczów, 


| stwo. 


przeciwnika, 


Co zaś najdziwniej- | 


|| 
Í 


kiedy | 


które | 


musi on wygrać. aby mieć prawo walki z | 


Co się zaś tyczy tegorocznej listy 10-u 
najlepszych tennisistów świata, układanej 
zazwyczaj przez anglika Mayersa w lecie, 
| to narazie pierwsze miejsce Tildena jest 
mocno zachwiane, a nawet opin'a amery- 
kańska przyznaje ten zaszczyt młodemu 


| 
Í 
| 
| 
| posiadaczem pukaru! 


| 


francuzowi, Lacoste'owi, Klasyfikacja ta- 
ka ma zresztą oparcie słuszne o jego os'at- 
nie zwycięstwa i do czasu wywalczenia 
sobie przez amervkan rewanżu — będzie 
obowiązywać. Należy przeto przypusz- 
czać, że Stany Ziednoczore wyślą wszyst- 
kich swych „asów” na międzynarodowe 
mistrzostwo świata do Wimbledon (An- 
glia), gdyż tam najprędzej nadarzy się O= 
kazja otrzymania teño rewanżu i umocnie- 
nia osłzbioreóo bardzo prestige'u sporto- 
wego Ameryki. 


Prawdopodobnie w Wimbledon spot- 
kaja się też znowu w finale turnieju pań, 
dwie bezkonkurencyjne tennis'"tki: fran- 
cuzka Lenglen. i amerykanka Wills, I tu 


chodzić będzie o podobny rewanż po me- 
czu w Nicei. Czy młodsza znacznie ame- 
rykanka już teraz zdnła wygrać choć ied- 
neóo sefa u francuzki, jest to wątnliwe. 
W każdym rzzie w Wimbledon zapowiada 
się nieurzedowa walka o pierwszeństwo w 
tennisie światowym między Ameryką a 
Franc'ą. 


Echa Walnego Zgromadzenia P Z. P. N. 


Kateroryczny nrotest vrasv sportowej 


WARSZAWA, 16 marca, Na plenar- 
nem posiedzeniu zarządu polsk. związku 
| dziennikarzy i publicystów sportowych, 


które się odbyło z udziałem członków za- 


| nia 

jednrosłośnie następującą uchwałę: „Zarząd 
| P. Z” D. i P. S. na posiedzeniu w dniu 14 
: marca r. b., po rozpatrzeniu protestu kra. 


mieiscowych ze Lwowa, Katowic, Pozna- | 
i Wilna, między innemi zarząd powział | 


wych w sprawie usunięcia przedstawicie- 
li prasowych z walnego zśromadzenia pol- 
sk'ego związku piłki nożne”, które się od- 
było w dniu 19 grudnia 1925 roku uchwalił; 
zarząd P. Z. D. iP. S. wyraża ubolewanie 
swo'e P. Z, P. N. z powodu tego wypad. 
ku i kategorycznie protestue przeciw po- 


| dobnemu trakiowaniu sprawy prasy spor- 
| towei przez jakiekolwiek instytucje spotr- 
| kowskiego związku publicystów sporto- ' 


towe na przyszłość. 


Boisko w parku im. ks. Józefa Poniatowskiego oddane bę- 
dzie ponownie do dyspozycji Ł. Z, O. P. N-u. 


(d) Po przeprowadzeniu robót niezbęd- 
nych, połączonych z rozbudową boiska w 
parku im. ks, Józefa Poniatowskiego, ma- 
gisirat miasta Łodzi postanowił ponownie 
oddać je do dyspozycji Ł. Z. O. P, N.-u. 


. Z, O. P. N. zastrzegł sobie prawo ko- 
| rzystania z boiska dwa razy w tygodniu, 


oprócz dni niedzielnych i świątecznych. 
Tym razem nasze władze samorządowe 
zrozumiały konieczność racjonalnego u- 
pawim sportu i, idąc na rękę Ł. Z. O. 
P, N-owi, ustanowiły minimalne opłaty za 
prawo korzystania z boiska, 


HENRYKA ZILLE. — Wytwórni „Nationalfilm* Berlin. 
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[| Maiy Christians, Margareta Kupfer, Frieda Richard, P. B m 
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W rolach głównych: 


Największy sukces gry filmowej! 


Film, Te z Zaułka* (Die Verrutenen'* wyświetlał Berlin jednocześnie w 50 kinach 


| Tonie film-Tożyciesamo:w Łzami-Bólem-Krwią 


Początek o g. 5, ostatni seans o IO. Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 
Własność biura Kinematograficznego „ENHAFILM”, Warszawa. 


MOTTO: 


Brulalne życie zdruzgołało jej młodość... 
była jedną z tych, która za cenę 

ciała swego zdobywała swój gorzki, 
przepojony łzami chleb 


Kobiety dla wszystkich. 


z ZAUŁKRE 


Genialna reżyserja Gerharda Lamprechta według szkiców 


„GŁOS POLS" 
Łódź 
17 marca 1926 r, 


Dzial urzęńawy h 2.0 P. N. 

Komunikat Wydziału Gier 

i Dyscypliny Ne 4. 

1) Wyznacza się nowe terminy roz- 
śrywek o mistrzostwo klubów kl. „B“ Ł. 
Z. O. P. N. na rok 1926, które pozostały 
z l-ej runty z roku ub. do rozegrania, 

Boisko miejskie w Kaliszu: 

21 marca T, S. Prosna — Z, S, G. S. 
Hakoah, godz. 15, 

28 marca T.S, Prosna — Z. T, G. 
(Zg'erz), godz. 15. 

5 kwietnia T. S, Prosna — P, T, C: 


godz. 15, 
Boisko W, K, S.: 
11 kwietnia W. K, S, — G. M. S, go- 
dzina 15, 
18 kwietnia W. K. S, — T. S. Prosna, 


godz, 11. 
Boisko Ł. K, S. 

11 kwietnia Ł. T. S, „Szturm" — T. S. 
Prosna, podz. 14, 

Boisko przy ul. Wodnej: 

28 marca G, M. S. — P. T, C., godz. 11. 

Boisko zsiersęieśo T, Gow Zoierzu, 

21 marca Zgierskie T. G, — P. T, ©, 
godz. 15. (Dokończenie pdprzednich za- 

wodów, 25 minut). 

Powyższe rozórywki poprzedzają za- 
wody rezerw tych klubów oprócz II dru- 
żyn W. K. S-u i Zsierskiego T. S., które 
swe II drużyny z rozgrywek I rundy wy- 
cofały jako godzinę przedmeczu wyzna- 
cza się 9.30 i 13.30. 

Kluby umieszczone na pierwszem miej- 
scu refnią funkcie gosrodarzy. 

2) Prolongw'e się klubom termin nade- 
stania spisów graczy na których kluby są 
w posi iadan'u kart zółoszeń, potwierdzo- 
nvch przez P, Z. P, N. (komunikat W. G. 
i D. nr. 2, p. 3), do dnia 22 b. m. włącznie, 

3) P., K. S. „Burza“ ureguluje przy- 

padająca dla K. S. „Samson, należność 

w kwocie zł, 12 (z dnia 9 me'a 1925 r.), o 
zlikwidowaniu dłuóu P. K, S. Burza, do- 
niesie piśmiennie W. G, i D. do dnia 
25 b. m 

W myśl prośby Ł.T.S.G. i W.K.S. zmie- 
nia się punkt ERANA IE Wydziału 
Gier i ERĄ a Nr, 57 z r, ub., wyzna- 
czając zawody W.K.S—Ł.T.S.G. w dnit 
21-ym marca r, b. o godz, 11-ej na „boisku 
W 


Bohater filmów ,„Gro> 
bowiec Indyjski” i „Dr. 
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bódź ofrzymuje zamówienia 
na dostawy rządowe 


Władze sfawiają warunki 


Jalk już donosił „Głos Polski", po sze- 
regu konferencji, przedstawicieli przemy- 
słu włókienniczego Łodzi, Bielska i Białe- 
gostoku, ustalono kontyngenty towarów, 
przypadające z dostaw rządowych na po- 
szczególne ośrodki przemysłowe, Obecnie 
dowiadujemy się, iż firmy, które otrzymać 
mają zamówienia dla armji, będą mus'ały 
poczynić pewne zobowiązania, Mogą to | 
być fabryki uruchomione, Nie mogą 
przedsiębiorstwa te podejmować pracy na 
3 zmiany, ani też przyjmować zbyt wielu 
robotników. W ten sposób dążą czynniki 
rządowe do zabezpieczenia się przed nie- 
pożadanemi następstwami ewentualnych 
późniejszych zmian i redukcji w tych. fa- 
brykach. (w) 


Kfo się spóźni 


sfraci prawo do ulg 


Nie wolno zapominać © ferminach 


Ciężka sytuacja gospodarcza skłoniła 
władze skarbowe do czynienia ulg podat- 
kowych. W związku z tem łódzkie organi- 
zacje kupieckie zwróciły się do swych 
członków ze specjalnym okólnikiem w tej 
sprawie. W okólniku tym organizacje 
łódzkie przypominają członkom, którzy 
otrzymali ulgi w postaci spłaty zaległych 
poda:ków ratami, by bezwzględnie prze- 
słrzegali terminów płatności poszczegól- 
nych rat, gdyż w przeciwnym razie płatną 
się staje cała zaległość, do której w przy- 
szłości nie będą więcej żadne ulgi stoso- 
wane, (w) 


Wahania walutowe 


wywołały dezorientację na rynku manufakturowym 


| malne warunki dla obrotów handlowych. 
Najbardziej wrażliwą na wahania waluto= 
we jest branża tkanin bawełnianych, to 
też w ciągu dwóch dni ubiegłych ruch w 
tej gałęzi handlu zamarł prawie zupełnie. 

W poniedziałek kurs dolara manufak- 
turowego, stosowany przez większe za- 
kłady przemysłowe wynosił 6.75 przy po- 
kryciu gotówkowem, 6.90 przy wekslo- 
wym, we wtorek zaś 6.85 i 7.00. Ilość 
dokonanych tranzakcji była minimalna, 
przyczem przyjmowane były wyłącznie 
takie weksle, które natychmiast mogły 
być oddane do zdyskontowania w Banku 
Polskim, a więc z terminem płatności 50 
do 60 dni. 

Zwyżka kursu odbiła się natychmiast 
na prywatnym rynku dyskontowym, gdzie 
stopa dyskontowa podniosła się przy spie- 
niężaniu weksli o pierwszorzędnej jakości 
do 4 proc. w stosunku miesięcznym, Gor- 
szy natomiast materiał wekslowy zupełnie 
nie znajdował nabywców. (z) 


Gwałtowna zwyżka kursu dolara wpły- 
nęła niezwykle ujemnie na sytuację w han- | 
dlu wyrobami włókienniczymi. O ile ty- 
dzień ubiegły przeszedł naogół pomyślnie, 
o tyle pierwsze dwa dni bieżącego tygod- 
nia zapowiadają poważne komplikacje w 
handlu, Ciągłe bowiem wahania kursu do- 
lara paraliżują jakikolwiek normalny ruch 
w świecie handlowym, przeistaczając kup- 
ców w mimowolnych graczy na zwyżkę 
lub zniżkę kursu dolara, a wykluczają 
przeprowadzenie jakiejkolwiek bądź kal- 
kulacji kupieckiej, Skutek zaś jest ten, iż 
większość kupców wstrzymuje się zupeł- 
nie od czynienia zakupów w oczekiwaniu 
wyjaśnienia sytuacji walutowej. Nie nale- 
ży jednak sądzić, że raptowna zniżka kur- 
su powoduje owo „wyjaśnienie sytuacji”. 

Jakiekolwiek bowiem wahania w tę 
czy w inną stronę podrywają byt kupiec- 
twa, a co zatem idzie przemysłu, a dopie- 
ro ustabilizowanie się złotego, jak dotych- 
czas niestety tylko czasowe, stwarza nor- 


Dalsza zwyżka í załamanie się Kursu dolara 


Rynek walut obcych wykazywał w | braku materjału dolarowego w podaży, 
dniu wczorajszym poważne wahania kur- | Kurs, który około godziny 10-ej wynosił 
sów, 8.38 — 8,40 doszedł w ciągu paru i 
Na giełdzie warszawskiej kurs dolara | do poziomu 8.60 w płaceniu, 8,70 w od- 
wynosił 8.00 (7.98 kupno, 8.02 sprzedaż), | dawaniu. 
a więc zwyżkował o dalsze 10 punktów. Dopiero około godziny 6-j, naskutek 
Zapośrzebowanie banków dewizowych | wiadomości z Warszawy, nastąpił rap- 
również i w dniu wczorajszym zostało je- | towny zwrot i kurs w ciągu godziny obni- 
dynie częściowo zaspokojome, ogólny aś | żył się do 8,40 w płaceniu, 8.45 w odda- 
obrót wyraził się sumą 150.000 dolarów, | waniu, Jak zwykle w czasie raptownej 
przyczem jedynym oddawcą był Bank | zniżki kursu, na rynku pojawiło się dużo 
Polski, materjału dolatowego przy jednoczesnem 

W obrotach pozagiełdowych kurs do- | zmniejszeniu się popytu. 
lara podlegał znacznym wahaniom, Do go- Bank Polski ofiarował w dniu wczo- 
dziny 7-ej trwała haussa, przyczem kurs | rajszym za dolary zł. 7.90. Kurs między- 
podnosił się z zawrotną szybkością, by | bankowy wynosił 7,92, w praktyce jednak 
nagle ulec załamaniu. | nie był on stasowany, gdyż banki żadnych 

Na rynku walut obcych w Łodzi, już | tranzakcji walutowych nie dokonywały 
w godzinach porannych ujawniała się moc- | (rz) - 


Po wielkie zakupy 
przyjeżdżają rumuni 


Przed dwoma miesiącami utworzony 
został w Galacu olbrzymi koncern włó- 
kienniczy, do którego jako akcjonarjusze 
weszli wybitni hurtownicy, odbiorcy ma- 
nufaktury łódzkiej. W zwiazku z tem 
przybył do Łodzi prezes nowo-utworzone- 
go towarzystwa p. Bogorow, główny jego 
akcjonarjusz. Wraz z nim przybyli do Ło- 
dzi wybitniejsi hurtownicy, repre.entanci 


największych przedsiębiorstw włókienni- | ną tendencja dla a przy zupełnym 
czych w Galacu. Obecnie jak się dowia- 
dujemy, oczekiwany jest ponowny tch 


pizyjazd do Łodzi dla dokonania poważ- 
niejszych tranzakcji. (w) 


Zmiany w zaśwatczeniach 
przywozowych 


mogą być dokonywane (adynie w po- 

rezumisniu z cenfralną komisją 

Wobec częstych nieporozumień, regu- 
lowanych jedynie w ministerstwie przemy- 
słu i handlu zasadami, ministerstwo wyja- 
śniło, że wszelkie poprawki w wydanych 
pozwoleniach na przywóz towarów, mogą 
być dokonywane jedynie w drodze przesy- 
łania oryginałów (zielonych) do centralnej 
komisji przywozowej. Przytem za każdą 
poprawkę ministerstwo pobiera dodatko- 
wą opłatę manipulacyjną w wysokości 2 
procent wartości towaru, figurującego na 
zaświadczeniu. Zasadniczo wzbronione 
est przepisywanie pozwoleń na inną firmę, 
wyjątkiem wypadków udowodnionej 
zmiany właściciela firmy. 


Diwatcie Czetrhosłowackiego 
Banku Narodowego 


Według doniesień z Pragi, 21 b, m. ma 
się odbyć uroczyste otwarcie czechosło- 
wackiego banku narodowego. Pierwsze 
posiedzenie, na którem dokonany zostanie 
wybór członków zarządu i rady zagai mi- 
nister skarbu, przekazując organizację 
banku dyrektorowi naczelnemu. Dzień 
rozpoczęcia operacji w banku ma być do- 
piero usialony przez ministerstwo skarbu 
w porozumieniu z władzami banku, 


Aukcje welny 


Sydney, (Australia) 15 marca. 

Wybór gatunków welny — średni. Ce. 
av. utrzymane przy wielkiej ilości tran 
zakcii. Głównemi nabywcami są firmy an- 
gielskie, chociaż i przedstawiciele firm 
miemieckich dokonywują znacznych zaku- 
PÓW- 


Załegłości z tytułu podatku przemysłowego 
za I półrocze 1925 r. mogą być przyjmowane wra" 


tach z doliczeniem I procentu miesięcznie 


W myśl okólnika należności z tytułu po- 
datku przemysłowego za I półrocze 1925 
r, zosta ą zaliczone do zaległości podatko- 
wych, a więc odnośne sumy mogą być roz- 
łożone na raty iednoprocentowe. Rozłoże- 
nie na raty może nastąpić naskutek podań 
poszczególnych płatników, przyczem na- 
czelnikom urzędów skarbowych przysługu- 
| je prawo rozkładan'a na raty sum nie prze- 
| kraczających 10060 złotych. 

Zaległości od 1000 do 10.000 zł, rozkła- 
- da na raty prezes izby skarbowej, podania 
zaś o rozłożenie większych sum kierować 
należy za pośrednictwem izby do minister. 


(rz) 


Dnia 6-go bieżącego miesiąca bawiła w , 
Warszawie delegacia centralnego słowa- 
rzyszenia kupców i przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego (Piotrkowska 10), — 
Delegacja ta złożyła w ministerstwie skar- 
bu obszerny memorjał, w którym uzasad- 
niono konieczność przyznania płatnikom 
podatkowym niektórych ulg, spec'alnie zaś 
w dziedzinie podatku przemysłowego za I 
półrocze 1925 roku. 
związku z powyższym memor'ałem 
nadszedł w dniu wczorajszym do łódzkiej 
izby skarbowej okólnik min'sterstwa skar- | 
bu, który uwzględnia postulaty centralnego 
stowarzyszenia, 


| stwa skarbu. 


+ 
cz 


SE, COSFER DISI EE RAE SE EERS È 
M 50 aktorów, 5000 statystów, 250 tancerek, Il rzeźbiarzy, {00 mu- 
zykantów oraz (50 architektów, inżynierów, baletmistiz *w, rysowników 
i fotografów pracowało bez wytchnienia przez 17 mie- 
sięcy nad realizacją najpotężniejszego arcydzieła 
i filmowego 


Role główne odtwarzają: 
Fenomenalny 


„mistrz maski“ Lon Ch aney 
„słodka Mary Philbin 
oraz piękny amant, bohater Norman Rerry 


j i bożyszcze amerykanek — EO 
Melbourne, 15 marca, — R $ a EA 
Mały wybór gatunków przy otwarciu $ Wkrótce W kinoteatrze DE 

przetargów był jedynie chwilowy, Obec- i i 8 
nie zanotować należy znaczne zwiększe- RYC w EEEREN RACJE AOI LRPO LR: ADOPT A! 
we się podaży. Ceny utrzymane, Główne- di DE Pahta a o nace: EEEE wej 

mi odbiarcaini są ilmy angielskie, 


ze i 
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ANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
17 marca 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska miełda urzędowa. 


,. WARSZAWA, 16 go marca (Pat. Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej „notowania były 
następujace: 


Dołary 8.00 
Franki franc. —— 


C7ZEKL ' 
Belgja —— 
Holandja 320.50 
Londyn 38.92.50 
N. York 800 
Paryż 29.10 
Szwajcaria 155.10 
Wiedeń 11275 
Włochy 32.10 
Sztokholm --—— 
Kopenhaga — — 
Praga 23.70 
Pożyczka dolarowa 75.00 
10 proc. pożyczka kole:'owa 125.— 
Pożyczka konwersyjna 36.00 
8 proc. pożyczka złota — — 
4 i pół proc. listy zastawne zieme 
22.50. 
4 proc listy zastawne ziemskie 18.5U 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 19.50 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojett 
ne 22.50 i 
5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 9.00 
złotowe 31.00 


Gielda akcjowa 


Bank Polski 51 

Bank handlowy 1.70 
Bank zarobkowy 4 i 
Bank dyskontowy 5-—5.10 
Bank zachodni 0.95 
Cerata 0.35 
Elektryczność 1.40 

Nobel 1.10 

Lilpop 0.52—0.54 
Ostrowieckie 4.70 
Żyrardów 8.25—8 
Haberbusch 5 

Herbata 0.14 

Elektr: Dąbrow. 0.58 
Węciel 2.30 

Cegielski 7.40 

Modrzejów 2—1.92—1.95 
Rudzki 0.80—0.81 
Borkowski 0.36 

Spirytus 150 


Notowania złotego; 


W driiu 16 go marca 1926 r, 
Za 100 złotych: 
Londyn 


skie 


37.00 
Zurych 63 50 
Berlin 49.75-50,25 
wypl, na Warszawę 43.72—49.98 
Gdańsk 61 55—61.60 
wypł na Warszawę 81 55—61 
Wiedeń czeki 85 0—85.55 
„ banknoty 85,10—86,10 
Praga 417 50 


Motowenia qiełdowe w Paryża. 


PARYZ, 16 go marca (Pat) Zamknięcie 


giełdy 
Londyn 154,50 
N. Jork 27 68 
Beldja 11570 
Hiszpania 359 75 
włochy 11 25 
Szwajcarja 532.25 
Praga 82 59 
Szwecja 745.25 
kuminja 11 65 
Norwegja 599 25 
Nieu.cy 657 


Notowania giełdowe w Londynie. 


. LONDYN, 16 go marca, (Pat) Zamknięe 
cie giełdy. 


Nowy-|ork 4.36 
flolandja 12.13 50 
Francja 154. 
Beigia 116.50 
włochy 121.10 
Niemcy 20 42.00 
Szwajcarja 25.25.00 
Hiszpanja 5451 
poriagalja 453 
Danja 18.55 5U 
Szwecja 18 14.50 
Nu.w gja 22.48450 
He.. 1 gfors tet 
Praga 4-6 


KOMUNIKAT WYDZIAŁU ZAGRA- 
NICZNEGO Prey MIEJSKIM UKŁĘDZIE 
TARGU POŁNAŃSKIEGO. 

Firma zagraniczna poszukuje dostawcy 
na 150.000 m. gabardiny Khaki dla dosta: 
wy wo;skowei. 

Towar ma mieć szerokości 70 cm., wy» 
trzymałości na rozerwanie 65-95, waga 
najmniej 310 gr. na qm 

Wszystkich szczegółów udziela wydział 
zaśraniczny miejskiego urzędu targu po- 
znańskiego, gdzie wzory do obejrzenia. U- 
prasza się o pośpiech ze względu na tere 
min. 


17.111, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


| 


© Orkiestra symfoniczna pod kier. p. $. Bajgslmana. 


Orkiesfra Filharmoniczna w bodzi 
Dyrektor: Alfred $trauch. 
w SALA FILHARMONII. w 


Niedziela, d 21 marca 1946 r., o g. 12 w pol. 


PORANEK MUZYCZNY 
DYRYGENT: 


BRONISŁAW SZULC 


SOLISTKA: 


JUDYTA 
w 
Prosram: „Wesele wiejskie”, 


iolonczelistka światowej sławy. 
GOLDMARK: 
BOCCHERINI: Koncert wiolonczeiowy. OVO 
KAK: Koncert wiolonczelowy. 


Bilety od I zł, do 4 zł. sprzedaje kasa Fil 
harmonii. 


„AP IELAK W 


EmN 
Wtorek, 25 marca 19.6 r o godz. 830 wiecz. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


DYRYGENT 
IGNACY 


NEUMARK M 
SOLISTA: Be | cho 
SEWERYN Pa 10: 


1) 
2) 
3) 
4) 
- Pianista wirtuoz światowej sławy. 5) 
PROGRAM: BEETHOVEN: EGMONT 6 
HAYDN: SYMFONIA Nr, 13 BEETHO- ) 
VEN: Koncert tortepianowy Ć-moll. CZAJ- 

KO wSK:: SYMFONIA IV-ta, 7) 
8 
bilety już nabywać można w kasie Fi.harmonii. ) 
EO O RODE | 10) 
3 z á z < Kg] R > o 11) 

ZWIĄZEK ZAW. PRAGOWSIKÓW HAWOLOWYGA i BIUROW. m. ooz! 
AL. Kościuszki 21. 12) 

W sobotę, dnia 20 marca r b. o godz 8 wiecz. od 
będzie się w 'okalu własnym 13) 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 14) 
czicnków Zw rzku z nos ępujacym porzedriem aziennym: |15) 
Zatwierdzenie układu ze Związkiem Zawodowym Pra- 16) 


cowników Handlowych i 
Związkowych. 
Zebranie to, jako zwołane w Il terminie będzie, w 17) 
myś $4> Statutu, prawomocne bez wzgleut na ilość obecnych. 
UWAGA: Wstep na zebranie mają równ eż członko- 
wie dotychczasowego Zwiazku Zawodowego Pracowników 
Handlowych i Przemysłowych, Sienkiewicza 2 . 
ZARZĄD. 


SI EREE E OFE TESTY BZ AZKA PRADY LTD 
21) 


Dyrekcja Państw, Szkoły Wrókien. w Łodzi 22) 


przyjmuje zapis kandydatów na kurs wieczorowy ry- | 23) 

sunków technicznych i maszynoznawstwa dla meta- 

lowców. 13123] - 
mie 


Przemyslowych oraz listy Władz 


18) 


144 


(głoszenia arupne licza Się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gruszy. 


SPRZEWAZ i KUPNO 


De i 


następnych 


Naish nnie sze światowe powagi lekarskie stwlerdzily, że 
75/0 chorób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żoladek jest główna przyczyna powstania na'rozmaitszych 
chorób, zan'eczyszcza krew i tworzy zła przemianę materii. 


Słynne od 45 lat - 2 Š 

Synne od talu Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 
jak to s wierdzil! rrot. Berlińskiego Uniwers;tet i Dr, v Leyden, Dr. Mar- 
tin, Dr. Hochiiötter ı wieu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środ- 
kem dia uzdrowienia żoładka, usuwalą obStrukc ę (zatwardzenie , Są 
niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ulatwiają funkcję organów 
trawienia wzm c: ia'ią organizm i popudzarą anetyt. 

Zioła z cór Harcu Oera Lausra usuwają cierpienia watroby. 
nerek kamien Żółciuwich, cierpienia hemoroidalne, reumaty<m, artre » 
tyzm, Þóie dłowy, wyrzuty I liszaje, 

ż:oła z gór Harcu -ra Lauerz zostały nagrodzone na wy 
stawach lekarski, h najwyższemi odznaczen ami! złotem! mesalam!: w Ba- 
denie, Beriinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 w in. mastach, Tysiące 
podziękowań Otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych 

Cena pół pu.ełka zł. 1.50; podwćjne pudełko zł. 2,50, 
1250—25 Sprzedaż w aptekach i skladach aptecznych. 

uwag s Wystrzegać się bezwartościowych naśladuwnictw, 

Reprezen na Polskę Józet Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


OBWIESZCZENIE. _ 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda- į 


Dr. 
Tel 


cherza 


mości zajętych u niżej wymienionych dłużników, duia 24 marca 
6 rohu, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 
Borkenstein Jakób, Konstantynowska 38, meble, cena sz. zł. 390. 
Beres. in Herszon, Zawadzka 30, 500 kilo przędzy, cena szac. 
zł. 600 i meble, cena szac. zł. 1,300 
Ede man Boruch, Zawadzka 29, meble, cena szac. zł. 70. 


Mr 76 


WEG” Najpopularn'ejszy, najpiękniejszy hohafer ekranu FE 


RUDOLE VALENTINO 


w swej ostatniej Kreacji, w 10-cio aKt. erotycznym dramacie p t: 


„Ten, za którym szaleją kobiety” 


(Tragedja nocy poślubnej) 
Według powieści Rex Beacha „Sainted Devil”, 
Gra Vaient no osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! 


o 


Własność obrazu Domu Handl. Estef Im, Warszawa 


LIGENBERGER «=» 


H MIC (skrz ) Dr. CHASIN (alt.) J. BIRN- 
BAUM (wiol.) 
BŁETHOWEN, BRA .M5 


med. 


29 88, 


UROLOG 
01 5-430 po pol. 
Choroby nerek,pę- 


i dróg mo- 


je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pośrycie zaległych po-, czopiciowych. 73 4 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży Tu- 


Dr. med. 


IE. EKKERT 


Kilińskiego 143 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 


Tow. Miłośników Muzyki 5 
Gmach Grand Hotelu 
Dziś w środę 17 marca o 330 


Wieczór kameralny 


Biiety od 2 do 5 zł 
Winda czynna, 


A. Banasz | 


Moniuszki 11 


SEWERYN 


w programie: SCHUMANN, 


dla członków 3 zł. 


KATO) ESEJU 


petema a TOD TC A LATO KA 
Warszawski Magazyn 


OBUWIA 
I. NAGLER 


UL. PIOTRKOWSKA 109 


POLECA BJGATY WYBÓR DBBUWIAR 
OSTATNICH FASONÓW PARYSKICH 


Poszukuje się 


natychmiast zdolnych sprzedawców na 
urządzana przez Polskie T wo Opieki 
nad sierotami po pole łych wojskowych 
w W nie imprezę premiowane sprze- 
daży książek wydawnictw „Rój”, Zysk 
zapewniony Zgłaszać się codziennie 


Fra man Samuel, Zawadzka 6, 20 butelek likieru, cena sz. zł, 80.| moczowych, do 18. Ill. Zielona 12, front, godziny 
Fajertag Maks, Zawadzka 1, 20 par pantofli damskich, cena szac. | Przyjmuje od 5-ej | 9—1 12-7. 1442—2 
zł. 400. oy. 

Galewski i Rak, Zawadzka 12, żyrandol oksydowany, cena szac.| "Dr. med. 


zł, 100. 

Kutner B-cia, Zawadzka 12, meble, cena szac. zł. 390. 

Krugier Jakób, Konstantynowska :4, kasa niklowa (National), 
cena szac. zł, 300. 


L.Datyner 


Choroby nerek, pę- 


Majster ślusarski 


(Schlossermeister) pierwszorzędna siła, 


Keller Eliasz, Konstantynowska 44, 4 worki mąki żytniej, 3 wagi, paeis mo- | obeznany z tkalnią, przędzalnia, tar- 
urządzenie sklepowe i meble, cena szac. zł. 580, Przyjelóje odi Š ora p olącnik Wala. 0d, parową i 

Kaki "Te A ; zł ć P otlami poszukiwany na wy» 
Kochański Joel Fajwel, Al. I. Maja 7, meble, cena szac. zł. 955 Kod 4-: jazd, TENŻE POSIN RA UER, 


Koszowski, Goldman i Kahan, Zawadzka 4, kredens i pomocnik, 


Piramowieza 11, 


obeznany z rauowaniem chustek i stri- 


cena szac. zł. 344. a P «dawn, Olgińskai, | chów. głosić się ze świadectwami: 
Lewkowicz I. M., Konsłantynowska 18, zagary ścienne, kieszon-| Tel. 48-95. Mazei, Piotrkowska 149. 1455—2 
kowe i cukierniczki niklowe, cena szac. zł. 830. 1173 -9 


Moszkowicz S., Zawadzka 22, fortepian, cena szac. zł 450. 
Najman Norbert, zawadzka 25, pianino, cena szac. zł. 600. 
Piker M, Zawadzka 19. meble, cena szac. zi. 300 

Szajnrok Mozes, Konstantynowska 98, meble i kasa ogniotrwała, 
cena Szac. zł. 580, 


(r, Ludwik Falk 
Nawrot e 4. 


Do oddania 


-pokojowe 


Szymański Józef, Konstantynowska 126, urządzenie biurowe weneryczne = A 

i kasa ogniotrwała, cena szac. zł. 150. „| Leczenie Rentgenem mieszkanie 
Tenenbaum Moszek, Zawadzka 34, 4 maszyny do wyrobu gilz, iaie razy z wszelkiemi wygodami w okolicy 
nożyce do kraiania papieru 1 gilzy, cena szac. zł. 750. p > A? * | Helenowa. Wiadomość: Wschod- 
Terkeltaub Majlech, Zawadzka 5, meble, cena Sszac. zł. 480. Telefon 28-07. nia 76 m. 12. 1439—2 


Weinert Emil, Konstantynowska 96, urządzenie biurowe i kasa 
ogniotrwała, cena szac. zł. 1,015. 

Weinberg Jakób, Zawadzka 12, 1 miljon gilz, cena sz. zł. 1,000. 
Wizner M., Konstantynowska 18, kredens, cena szac. zł. 200. 
Zaromb Psachje, Zawadzka 6, 8 sztuk towaru bawełnianego, 


K. M 


cena szac. zł. 250. TA , OGRODNICZE 1194—ti 
„Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- Przyjmuje od 10-12 | | Polecaia |, JĄSINSKIEGO prowadzone 
nionych dłużników na miejscu licytacji. 3 i 4—6. i SKŁADY „ama Od F, R 
KIEROWNIK URZĘDU : Moniuszki l m. 29, : w Łęczycy ul Poznańska w Łodzi 
« GWe i F And 10 Cennik żąd gratis. 
6-1 (©) PODMUNICKI. BGŻ. ke eE 
BRRSCEW 


OGŁOSZENIA DROBNE 


1 POKÓJ 


GIELDA PRACY 


Dyplomowana 
Felczerka Akuszer= | 
ka-masażystka 


cha toaa 


posiadam długoletnie 


NASIONA 


ROLNE, DRZEW, WARZYWUE i 
KWIATOWE oraz NARZĘDZIA 


Ogłoszenia dla At: fw pracy, 


bez względu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 zł. groszy. 
S 


SZUKAM PRACY 


świadectwa; . għam kra- 


SYPIALKA 
pierwszorzędna lasno-dębowa — cały komplet. 
okazyjnie do sprzedania. 6-go Sierpnia (Bene- 
dykta) Nr. 28, prawa oficyna mieszkania Nr. 13, 
parter. 1437—2-k 


SPRZEDAM 


tremo, otomarię. stół. krzesła, szafę. Piotrkowska 
189-0 . 1449-3-k 


— 


LOKALE i MIFSZKANIA 


ODNAJKMĘ 
pokó! manu. Piotrkowska 189-9. 


> 


1450-3-m 


Kedaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


umeblowany z utrzymaniem lub bez od 1 kwie- 
tnia do wynajęcia. Wiadomość Orla 10. m. L 
1444-1-m 


POKóJ 
słoneczny umeblowany, dwa łóżka osobne wej- 
ście do wynajęcia ul. Wiznera 5, m. 8. rano do 11 
l 1443-1-m 


DWA POKOJE 
t kuchnia na parterze z wszelkiemi wygodami, 
natychmiast doo dstapienia. Wólczańska 14, m. 18. 
1447-1-m 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86, 


PRZYJMĘ 


prasowanie | pranie miękkiej I sztywnej bieliz- 


ny w domach prywatnych, Uli.a Alekszndrviska | 


Nr. 27, 4 piętro. 1429—3 


SŁUŻĄCA 
w średnim wieku uczciwa z dobrem! Śwlade- 
ctwam;, znajaca się na kuchni potrzebna do dwóch 
osób. Zgłaszać się proszę między 2 a 4 Karola 38, 
I piętro wskaże portjerowa. 
NIANIA 
poszukułe miejsca do małego dziecka. Oferty do 
adm. sub „Niania. 1445-1 


wiecczyznę. białe szycie. gospodarstwo domowe. 
Do dzieci, albo gospodarstwa u starszego paną 
lub ma plebanię. Zgłoszenia do admin. ..Głosu* 
dla „Wierzbickiej*. 1438—2 


WYCHOWAWCZYNI 


freblavka poszukuje kondycji. Zgłoszenia „Dla M.“ 
do adm. Głosu”, 1448-1 


DŹWIGI 
(Windy) osobowe i towarowe. oraz budowe I 
ohserwacie takowych przvimuie monter = mecha- 
nik Jan Machon. Dowiedzieć się u p. Murczew= 
skiego w nodwórzu. ul. Przejazd 6,  1435—3 


VOETE Z RZA DYW TA TRA EEEE RWE ZK NE I BA TOTEE ASY TEŁTZ AKI TY TAPF | O RADA TE CE NEK OT 1 RE DZIW ZZ A | TP TEEPAITA SE TRAY A OTWORY ZKCOWW 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


